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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Dekretem Naczslnika Państwa z dnia |. 


6 grudnia. 1919 r. Podsekretara Stanu w M. 
B. Z, p. Władysław Skrzyński, mianowany 
został Ministrem Pełaomocnym i Posłem 
Nadzwyczsjnym przy Bxądzie Królewsko- 
Hiszpańskim w Madrycie. 


Dekretem Naczelnika Państwa z dnia 
6 lutego 1920 r. Radca Legacyjny L kl. 
przy Poselstwie Polskiem w Londynie, p. 
dr. Michał Sokolnicki, mianowany został 
Ministrem Pełaomocnym i Posłem Nadswy- 
ezajaym III, kl, przy Rządzie Republiki Fin- 
landskiej w Heisingforsie, 


Dekretem Naczelnika Państwa z dnia 
6 lutego 1920 r. p, Daniel Kęszycki delego- 
wany został na okres plebiscytowy de Ko- 
misyi Międzysojusaniczej na Górnym Śląsku, 
z nadaniem mu tytułu Konsula Generalnego 
Ad personam, 


Dekretem Naczelnika Państwa z dnia 
6 lutego 1930 r. p. Stanisław hr. Sierako- 
wski delegowany został na okres plebiscy- 
towy do Komisyi Międzysojuszniezej w Kwi- 
dzyniu, z nadaniem mu tyiuiu Konsula Ge- 
neralnego ad pórśońań. 


Dekretem Naczelnika Państwa z dnia 
16 lutego 1930 r. p. Zenon Kugeniusz Le- 
wandowski delegowany został na okres pie- 


do nabycia w Kkspedycyi, ul. 


biseytowy do Komisyi Międzysojuszniczej w 
Olsztynie, z nadaniem mu tytuła Konsula 
Generalnego ad parsondm. 


Minister Wysasń Religijaych i Oświe- 
cenia Publiezaego reskryptem z dnia 31 lu- 
toge 1930 L. 3884 S, I. przyznał Kazimie- 
rzowi Bruchnalskiemu, krajowemu iaspokto- 
rowi szkół, w usnaniu jege wybitnych zasług 
na polu organizacyi szkolnictwa, Y, klasę 
rangi ursądaików państwowych, oraz drugi 
stopień płacy tej rangi z waźnością od 1 
marca 1920, 


Generalny Delegat Rządu zsmianował 
Mikolaja Falbotę, kancelistą. 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegrafów 
przeniósł ofieyała pocztowego Marcina Pytla 
z Podwełoczysk do Lwowa, 


Prezydent dyrekcyi poczt i telegre=fów 
zamisnował oficyała poeztowego "Leona Du- 
dzika, naczelnikiem urzędu pocztowego w Mo- 
stach wielkieh. 


ROZPORZĄDZENIE 
Ministra Skarbu w przedmiocie wykona- 
mia ustawy z dnia 5 stycznia 1030 roku 
(Dz. Ust Nr. 4 pos. 18), w sprawie smia- 
ny ustawy dnia 81 lipca 1919 rosu (Dz. 
pe p. Nr. 66 poz. 392) o przyznania dia 
dla cywilnych omerytów panstwowych 
nadzwyczajnego dodatku drożyźnianego. 
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„Przewodnik naukowy i literacki", dodstek miesięczzy otrzymaj 
i półroczni abonenei „Gazety Lzówikiej” za połowg rocznej prenumeraty tj. 80 


Rok 110. 


tylko7 osto- 
K. (43 Mik.) 


Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (34 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika* pod 
adresam. Lwów, ul, Wałowa Nr. 81. I. piętro (nad mezaninemi. 


Act. 1. 


Przyzeanie nadzwyczajnego dodatku 
dr.żyźnianego ma nastąpić od dnia 1 lipca 
1919 r. pod warunkami, ustalonemi w art. 
1, 2. p. 1, 8, 4. 5, 6i 7 rozp. wykonawcze- 
go z dnia 5 wrseśnia 1919 r. (Monitor Pol- 
ski z dni: 19 września Nr. 211) do ustawy 
z dnia 31 lipca 1919 roku Dz. p. p. Nr. 65 
poz. 392. 


Ast. 2, 


Wypłatę nadzwyczajnego dodatku dro- 
żyśnianego należy uskuteeznić w tej czgści 
b. zaboru rossyjskiego, w której obowiązy- 
wała d tyehezas waluta koronowa po myśli 
zarsądzsnia Ministerstwa Skarbu z dnia 26 
stycznia 1930 r. L, 8361, a na terytoryam 
b. zaboru austrysckiego po myśli zarządze- 
nie Ministerstwa Skarbu 26 stycznia 1930 
roku L, 10.237, 


Art, 3. 

Wydatek potrzebny na pokrycie nad- 
zwyczajnego dodatku drożyśaianego dla eme- 
rytów pobierających zsopaźrzenie ponad 000 
kor., wsględnie 4000 Mx, należy sarachować 
w odpowiedniej rubryce emerytur (urzędniey 
ciwilai służby cywilnej rossyjskiej, wzęlę- 
dnie austrysekiej) pod osobną pozycją: 
„Dodatek nadzwyczainy, wprowadiony usta- 
wą z dnia 8 styczaia 1920 roku De Ust, 
Nr, å poz. 18*, 


Minister Skarbu : 
(—) W. Grabski. 


Znamienny objaw. 


Jak wynika ze sprawozdań 0 uroczy- 
stościach we wschodniej częśći Małopolski 


Nu zasadzie art. © ustawy z dnia 8j xz okazyi odzyskania przez Polskę Pomorza, 


styczaia 1930 r., Dz, Ust, Nr. % poz. 18, 
zarządza Się, CO następuje: 


w całym szeregu miejscowości brała udział. 


nietylko ludność polaka, ale i reprezentanci 


nasze dokonały wypadu na Walewsk, Gdzie 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wierssinonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 
56 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. 
1 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane i nekrologis po 3 K.50h.(1 Mk, 75 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (3 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary monpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku ursgdowym po 1 K. (70 £.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (84 fan.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracys „Głazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale i. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Ohorążczyzna 7, 


f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 


ludności ruskiej, co dowodzi, że ogół ludno- 
ści ruskiej z wyjątkiem drobnej garstki nie- 
przejednanych agitstorów odaosi się £ zat- 
faniem do Państwa Polskiego. Mxczególuie 
pod tym względem charakterystycznym jest 
fakt, że nawet w dwóch najdalej wysunię- 
tych powiatach małopolskich: w Husiatynie 
i Czortkowie, ruscy naczelnicy gmin- 
ni wraz zZz polskimi zgodnie 
w pismach do starostów zamanifestowali 
imieniem tych gmin, radość z tej wielkiej 
chwili dziejowej, a tem samem swoją wolną 
i aieprzymuszóną wolę należenia do Państwa 
Polskiego. 

Z pośród pism i telegramów, jakie na- 
doszły do Generalnego Delegata Rządu z 
niektórych miejscowości wschodniej Mało- 
polski, należy wyszczególnić adres uroczyste- 
go zgromadzenia ludności bez względu na 
narodowość i wyznanie w Bohorodczanach, 
Telegramy zarządów miast Bohorodczany, 
Niżaiów, Ottymia, Tłumacz, Złoezów i in- 
nych są wymownem świadectwem prawdzi- 
wego. nastroju ludmości wschodniej Mało- 
polski. 


Z frontów. 


Komunikaiy 
warszawskiego sztabu gonorainoge 
Z dnia 28 lutego 1930, 


Front litewsko-biaieruski: 
Wzdłuż Dźwiny między Dzisną a Połockiem 
zwykłe utarczki, W akcyi wywiadowczej w 
rejonie Lepla wzięliśmy 5 jeńców. Pod Po- 
gostem oddział naszej piechety rozpiószył 
sawadron kawaleryi boisaewickiej. Na odcin- 
ku poleskim nieprzyjaciel gromadzi nowe 
wojska i grupuje się do dalszych ataków, 
Qelem niedopuszczenia koncentracyi Sił bol- 
szewickich na passem przedpolu, oddziały 
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MARYA KAZECKA. 


LISTY DO KESSER. | 


„lym którzy się miłują 
a mie innym“, 


(Ciąg dalszy). 
LIST IL. 


Jeżeli mam pisać prawdę, to nigdy je- 
szcze, nie brakowało mi Paaa tak, jak te- 
raz. — Wydaję powieść, które: motto brzmi: 
Wielki czarodziej napisał książkę, taką pig 
kng i pełną słodyczy, że kto ją przeczyta 
musi umrzeć. I wszyscy ją czytają, jakkol- 
wiex wiedzą, że potem umrzeć muszą, — 
Ohcę mieć okładkę, illustrującą motte — 
rozumie Pan? Oheg mieć namalowany ten 
pomysł literacki — a Pana niema, 

A nikt inny oprócz Pana, nie potrafi 
tego namalować, tak jak nikt iuny nie po- 
trafiiby nmumalować „smutnych pejzażów" 
Vezlaina, 

Także xie spotkałam drugich takich 
oezu, szarych, pomieszanych z zielonością i 
a daie serca, tego pierwiastku łagodności, 
tego niedbania o nie, co z takim wdziękiem 
przemienia ludzi dorosłych w dzieci, 

Przechodzimy teraz drugą inwazyę, — 
Są tu Prusacy, 

Zmam jednego, który poehodzi z Metsu, 
Jest jakimś śmiesznym inżynierom, z jakimó 
jeszcze śmieszniejszym tytułem, który przy- 
pomina, jeśli się go opuści. Jest podobny 
do portretu młodego Goethego z muzeum 


3) 


w Frankfurcie, i ma stale minę gormań- 
skiego bożka. — Zachwyca się wszystkiem, 
co pruskie, a w szczegolności arehitekturą 
pruską, a w szczególności dachami ze szpi- 
naka, które tak bardzo podobają się krowom 
lotaryńskim. af 

Ma pewnie u siebie na kominku, kar- 
tonowe talerzs z malowanemi jaskółkami, 
figurkani z bronzowsnego gipsu Bismarków 
i Wilhelmów, — i komieczay bukiet makar= 
towski z wielkich traw, 

Nie rozumie waszej cudnej starej kul- 
tury w Metsu, jak mie odesuwa niesłycha- 
nej melancholii waszej wyspy Orambieres, 
jak nie umie się pieścić miękkiemi nazwami 
waszych ślicznych wiosek na Esplanadzie. 

Niceh Paa sobie wyobrazi, o gwiaś- 
dzista iromio, że ten właśnie Prussk ufa 
mi.. i przywiązał się do mnie. 

Myślę, że między nami s% pewne ró- 
źniee... Dla niego ideałem będzie zawsze 
Norymbergia, a àla mnie Nancy... Przytem 
jego żona powinna być podobna trochę do 

alkiryi, a trochg do młodego słonia, daje 
mi się, żo nie odpowisdam tym waruakom, 

Naney.. Nancy.. pamięta Pan? 

Marz mi się jeszcze firanki z delika- 
tnej tkaniny, na wzór kwiatów z mrozu w 
oknach i meble z różanego drzewa w stylu 
Ludwika XV, i pół-samotxość mojego poko- 
ju w Nancy, i smutes, który był słodki i 
rzucał promienie na otaczające przedmioty. 
Trudno określić, eo się przeżywa na tych 


|wassych nancyjskich placach, ksedy je ota- 


cza głęboka cisze Jesieni. Jakań ciecia mu- 
zyka, trudna do ujęcia, unosi się Rad WSzy- 


Prawda? — że Panu, jako Francuzo- 
wi, musi to być przyjemnem co ja tu piszę? 

Jeżeli myśli Pańskie będą kiedy krą- 
żyły w okołs tego wsp :mnienia, to spotkają 
się tam z mojemi myślami. 


LIST IL 


Jest wiosna... miękka, pieściwa, cicha 
i słodka, jak tchnienie pąsowych róż, prze- 
lewsjących się przez ogrody, wiosna poźn?, 
skombinowana, take, która mówi swoje pur- 
purowe słowa — już ostatnie, 

W ciepłem słocie gssnącego dnia, w 
aksamitnym mroku ogr.dy ksiiną — k vitna 
blado liliowe otehłanie bzów, których kwia- 
ty rzucają ełodkie cienie tak, ż» przez chwi- 
łę może się komuś zdawać, że jakaś jasua, 
smutna, pochylona głowa, przytula się pis- 
szczotliwie do ich kiści... 

Jest tu Murek Morsstym, którego Pan 
zna. Zmienił się. Jego oczy ciemno-niebie- 
skie i silne, mają zawsze tę Żywosć gwał- 
towną i są to płochliwa, to gorące, to Cu- 
downe, ale twarz ma terar wyraz dumy, 
która została wypędzon: przes miłość. i 

Kiedy się zdziwiłam, co by to się sta- 
ło, odpowiedaisł z komictną miną: | 

— Jeśtem smutny, a nie mam nikcgo, 
co by się mnie zapytał — œo tobie jest, 
moja drogie życie? 

Powraca z niszmiersem upodobaniem, 
do naszych miłych wspomnień, jak gołąb 
Lafoztaine'a do swojego gniazda, Poza tem 
kobiety nauczyły go pielęgnować w sobie 


stkiem, kiedy jesień kładzie się wras z liśćmi | wyłącznie doweip. 


u stóp fontanny. 


Jego przyjazd, przypomniał mi snów 


jasną me!odyę mojego pokoju w Nancy i ma- 
łego ogrodu przed eknami 1 po rak pierwszy 
od tak dawna czułam się jakby blisko czy- 
jegoń drogiego serca. Jast tu także jego przy- 
jaciel Ani von Bred. którego Pan nie zna, 
Jea; to dsiwna mieszanina w wojsku pru- 
skiem Ojciec jego, jest Szwedem, a matka 
Polką. Siwa, śliczna matrona polska, „cała 
w jedwabiach i koronkach i sama do ko- 
ronki podobna. 

Ani Yon Bred nienawidzi Prusaków i 
jest śliesny. Oczy jego mają tę barwę mo- 
drą, jaką mają oczy przysłonięte smuki- m, 
Ma narzeczoną bardco n eciekawą, którą po- 
dobno kocha. Balsać powiedział, że naleźa- 
toby wyrzeźbić w Ewangelii kubet to ada- 
nie moralne: „Błogosławione niedosk nale, 
albowiem do mich naloty królestwo muości*, 
Poznając go bliżej, nie mogą wyjść 
z podziwu, jsk może się znależć kobieta do 
tego Stopnia odważaa, ażeby wyjść za Niego. 
Z pomiyasy wielu innych, jest to jeszcze 
jedna rzecz, której absolutnie pojąć nie mo- 
. Jest to bowiem typ, za który się nie 
wychoda, tylko z którym zdradza się męża... 
J.żeli się zdradsa... 

Obaj bywają u moich dobrych znajo* 
mych z posnańskiego, państwa Z., którzy 
mają synów na froncie w wojsku pruskiem, 
Bywa u nch maóstwo kolegów Synów, Po- 
znańczyków, i trochg wybranych s ironią 
Prusaków, którymi bawimy sig naduwy” 
eZajnie, , 
Wszyscy Poznańczycy nazywają Się 
Maerksmi, Ja, jak zawsze, nazywam się Chi< 


mercią. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


A 


rozbiły batalion bolszewicki biorąc 3 kara- 
biny maszynowe i jeńców. 

Front wołyński: Nieprzyjaciel upor- 
czywie atakował nasze pozycyć pod Kiszy- 
aom, Po kilkugodzinnej zaciętej walce, w 
której oddsimły nasze niejednokrotnie prze- 
chodziły do kontrataku na białą broń, bol- 
szowicy zmuszeni byli do odwrotu. 


Front podolski: Ożywiona działal- 
ność wywiadowcza, 


Z dnia 29 lutego 1920, 


Front litewsko-biaroruski: 

Ponowne ataki bolszewickie w rejonie 
D.isny odearto ogniem karabinów maszyno- 
wych. Oddziały grupy gen. Żeligowskiego 
w wypadzie na północ od Bob:ujska rozbiły 
pułk jazdy bolezewiekiaj, zdobywając 40 ko- 
ni z siodłami i biorąc 16 jeńców, Na cdcin- 
ku poleskim patrole nasze, wysunięte na 
wschód, stwierdziły, że mieprzyjaciel groma- 
dzi w rejonie Mielesskowie świeże oddziały. 

Front wołyński: Ataki kolszewi- 
ckie w rejonie Ostropols odparto ogniem ka 
rabinowym, 


Front podolski: Oddziały nasze 
prowadzą wywiady na przedpolu na nowych 


pożycyach. 
W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
Kuliński pałkownik. 


Przyjazd marsz. Focha. 


Wszoraj pod przewodnictwem prezesa 
warsz, Rady miejskiej Balińskiego odbyło 
się w Warszawie zebranie przedstawicieli 
instytueyj społecznych i prasy w eelu omó- 
wienia sprawy przyjęcia marszałka Focha, 
Wyłoniono komisye, które mają się zająć 
opracowaniem poszczególnych punktów prsy- 
jęcia, 


Z komisyj sejmowych, 


Komisya skarbowo -budłetowa 

_ pod przewodnictwem posła Bruna poddała 

szczegółowemu rozpatrywaniu projekt uatawy 

o kasach chorych, Do kilku punktów pos:a 

nowiono sgłosić poprawki, Dyskusy1 nie 

wyczerpano. Dalszy ciąg obrad w Środę 8 
marca 0 godz. 4 po poładaiu. 

Dalej odbyła komisya drugie czytanie 
ustawy o kontroli mad przedsiębiorstwatni, 
uprawniającemi esynności bankowe. Polecono 
podkomisyi sformułowanie projektn. 

Komisya likwidaeyjna obradowała 
nad projektem ustawy o regestracyi i sa- 
bezpieczeniu majątków nieprzyjacielskich, 


Polska sama decyduje, 


Agencya Havasa donosi s Loadynu, 
że sekretarz stanu dla spraw zazraziczpych 
oświadczył na irterpelacyęg, że Polska nie 
przedłożyła odpowiedzi na propozycje 
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boiszewiekie państwom sprzymierzonym, 
i że rząd brytyjski jest zdania, że 
Polska sama powinna w tej spra- 
wie zadecydować, 


zaprzeczenie. 


Ministerstwo skarku komunikuje: 

Wobee pojawienia się w Nowinach Co- 
dsiennych dnia 24 1, m. nr. 45 wiadomości, 
pośanej w sposób ssasucyjny przez ten dzien- 
pik o tem, że Minister Ułrabski zgodził się 
ns półtora miliona marex penayi rocznej in- 
żyniera p, Fergusona dia spraw naftowych 
i że uczynił to wskutek imiervencyi pp. 
Hocvera i Paderewskiego, Ministaratwo skar- 
bu podaje də wiadomości, że p. Fergusson 
ani do państwowego Urzędu naftowego, sui 
do Ministerstwa skartu pie został zasrnga- 
żowsny i żadoej pensyi z Mia sterstwa skar- 
bu mie pobiera i źe ami p. Hoover, ani Fa- 
derewski do p. Ministra skarbu w tej spra- 
wie nigdy sig kie zwracali. 

Za rozszgrzanie wieści fałszywych, pod- 
kopujących zaufanie do Rządu w sposób wy- 
wołijący zgorszenie i zsnispokojemie Opinii 
publicznej, pismo zostanie pociągnięte do od- 
powiedzialności karnej. 


Wiec ślązki w Krakowie. 


Przyjazd 15.000 Ślązaków. 

Wczorajszy wiec śląski był wielką ma- 
nifestacyg, zarówno ludności ślątkiej, która 
tłumnie zjechała, jak i miesskańców Kra- 
kowa, Ra rzecz naszych praw ma Bląsku. 
Od swony Cieszyna przybyło do Krazowa 
pięć pociągów, wiozęczch około 15.000 Sią 
zaków, Przybywające grupy witano ma dworcu 
i odprowadzono do muasta ze sztandarami, 
przy odgłosie muzyk. Na rynka zebrały się 
umy około pomnika Mickiewicza 1 koło 
kamienia pr ysięgi Kośerasski. fu povitał 
zebranych prezydent Federowicz, poczem 
wygłoszono kilka mów okulieznościowych, 

Przy pomniky Mickiewicza przema: 
wiali: preves Academi1 Morawski, góral 
Borowy se Bpissa, posłowie Beger 1 Da- 
szyński oraz reprezentanci robotników, ko- 
lejarzy, górników, 
i polakicu ewangelików. Następnie odczytano 
rotę przysięgi, którą sebrawi chórem powtó- 
rzyli, i uchwalono dwie rezolecye, stwier- 
dzające nasze prawa do Bląska, Fo pułudaiu 
i wieczorem w teatrach odbyły aig przed- 
stawienia dla przybyłych, 7 


Kordon sanitarny. 


Delegacys rumuńska konfəreneyi po- 
kojowej przedstaw.ła w biurze konferencyi 
notę w sprawe utworzenia kordonu Sanitar- 
nego prs6z państwa kosl:.cysine i sprzymie- 
rzone od morza Bałtyckiego do morza Us%r- 
nego w ceiu xapobirżeui: apidamiom, doata- 
jącym się do Europy zachodnie), 


młodzieży skaaemickisj 


Z Gdańska. 


°W najbliższych dniach wydać ma koa- 
licyjas Komisya dla obszarów plebiscytowych 
zsckodmich Prus rozporządzenie, ma mocy 
którego zachodnio-pruskie obszary plebiszy- 
tewe aż do przeprowadzenia plebiseytu sta- 
nowić będą osobny obszar sądowy. 

Komisarz ententy Tower zaprosil przed- 
stawicieli sarządu wolnego miasta @dańska 
na poriedział*F, ma konferencyę w Sprawie 
konstytucyi wolnego miasta (ldzńska, We 
wtorek odbędzie się posiedzenie Rzdy gdań- 
gkiej, ma którem będzie omawiant sprawa 
układu między Gdańskiam i Polską, 

Dans Zig. pisze: Jek się dowiadujemy. 
ukcnstyt 1owanie Rady wolnego miasta Gdań- 
ska nastąpi s początkiem najbliłssego tygo- 
dnia. W posiedziałek odbędsie cię pod prze- 
wodnictwem Towera w tej sprawia nadzwy- 
zajme posiedzenie, które ustali dalsze postę- 
powanie, 

Holenderskie przedsiębiorstwo wyrobów 
margaryny pod firmą Yanderberge zakłada 
w Gdeńsku wielką fabrykę margaryny. Zaku- 
piło ono w tym eelu pewną nieczynną fa- 
brykę w Gdańsku, którą puści w ruch w 
najbliższych rsiesiącach, 


Sprawa wydania Polsce 
obwinionych Niemców. 


Polska Ageneys telegrificyna komuni- 
kuje: Biuro Wolfa podaje nastypującą onan- 
eyacyy z6 źródeł urzędowych: Jak wiadomo 
w zestawieniu listy przestępców wojeanych 
wzięła udział również Polska, która obwinia 
o popełnienie zbrodni wojennych aż 51 osób. 
Że Polska przedsięwzięła ten krok o tem 
„uł prasa polska w ostatnich czasach przy- 
niosła rozmaite wiadomości, Wiadomości te 
jednak początkowo mie wydawały się nam 
prawdopodobne, ponieważ Polacy zresygao- 
wali zupełnie i formalnie z praw przysiugu- 
jących x art. 228—280 traktatu pokojowego, 
Niemiecko-pol:ki usład amnestyjny £ dnia 
1 października 1919 postanawia bowiem w 
art, 6, że kaśda zestronm zaaierających umo- 
wę udziela, supełnej wolności od kar za 
wszystkie czyny popełnivne pizod wejściem 
w życie tego układu, sądownie lub dyscy- 
plinarnie karygodne, a odnoszące się do 
działalności wujskowych, p.litycznych lub 
marodowych na niekorzyść drugiej strony. 
Już sam tekst tego postanowienia Rie pozo- 
stawia wątpliwości, że temsamem miały być 
objęte amnestyą wszystkie bez wyjątku czy- 
ny matury wojskowej, polityczne: lub naro- 
wej, popełaione przed wejściem w życie ukła- 
du w jakimkolwiek ctasie na obssarach obu 
Państw. Bzczególuie dokładnie omawiane 
byty pomiędzy niemieckimi i polskimi przed- 
stawicielami prsy obradach, które doprowa- 
dziły do zawarea układu — właśnie sprawy, 
odnoszące 8ę do niemieckich urzęaniaów 
i oficerów, którzy w czasie wojny znajdowali 
się w Kongresówce s wyraźuem powołaniem 
sią na postanowienia traktatu pokojowego, 
odnoszące się do wydania winnych, 

Połscy delegaci podsekretarz stanu 
Wróbłewski i posłowie Dismaad i Korfanty 
oświadczyli kiemieckim del.gztom vva S.m- 


somowi i hr. Lorcheafeldowi, że trudno było 
ucyskać aprokatę Rządu, na tak daleko idące 
postanowienis, sle w końcu to się im udało. 
Jako przykład rozciągnięcia amnestyi przy- 
taczago sprawę b. szefa administracyi cy- 
wiinej v. Krissa, znajdującego się obecnie 
na liście winnych, a o którym delegaci pol- 
sey twierdzili, że Rząd ich zamierzał się do- 
magać pierwotnie jego wydania. Pizy pod- 
pisaniu zitem układu, jak to niemietcy de- 
lezaci każdego czasu przysięgą stwierdzić 
mogą, istuisła zupełna i jasna zgoda co do 
tego, że Polska według art. 6 układu rezy- 


gnuje s praw, przysługujących jej z art, 
228 traktatu pokojowego, 
Wygzdki zwykłych sbrodni, których 


układ smnestyjsy obejmować nie może, py- 
łyby eo prawda możliwe, chociaż polska li- 
sts winnych przytacza tylko w sposób po- 
wisrzchowny i ogólnikowy oskarzenia Rządu 
polskiego, wynika s nieh jedaskże s całą 
dotłzdnością, że przynajmniej większość ob- 
winień, nie odnosi się do zbrodni zwykłych, 
lecz przestępstw natury politycznej i woj- 
skowej, Wystarczy tu wskazać na to, że na 
liscio znajdują się np. gen. vom Beseler i 
wspomniany wyżej szef administracyi von 
Kriss, którym zarzuca się grabież, wymusze- 
nie i niszczenie fabryk. Niemiecki rząd wi- 
dsi w tem jasny przykład złamania umowy, 
Czyijak dalece Polska działa pod naciskiem 
ententy, w to nie wchodzimy. 

Gdyby Polska miała popaść w taką 
zaleźność od swoich sprzymieraeńców i ule- 
głość wobec ich wskazówek wyżej, stawinła 
niż obowiązek dotrzymania umów, to wykre- 
śliłaby się təm samem z listy Państw, z któ- 
remi moina zawierać traktaty, W każdym 
razie stanowisko rządu niemieckiego wobee 
polskiej listy jest ustalune u nie potrzeba 
brać pod rozwagę kwesiyi rozważanych 
w odnis.eniu do innych państw ententy, 
Tu niema zastosowania prozozycya znonej 
aoty niemieckiej z 235 stycznie, tu może 
nastąpić jedynie odmowa ze względów pra- 
wnych. i 

Od przewodniczącego ówczesnej dele- 
gaeyi berlińskiej, podsekretarza stanu dr. 
Wróbiewskiego, otrzymujemy w tej aprawie 
następujące wyjaśnienie: 

Ze strony niemieckiej wypowiedziano 
wprawdzie w rozmowach, prowadzonych 
w rozmaitym ezasie w Berlinie sapatrywa- 
nie, że postanowienia umowy o amb estyi 
winny mieć zastosowanie także do niemie- 
ekich urzędników i oficerów, którzy w cz»sie 
wojny znajdowali się w Kongresówce ; za 
strony polskiej jednak sprawa ta w żaden 
sposób przesądzona nie została i przesądzoną 
też być nie mogła, gdyż Rząd Polski, który 
o poraszeniu ze strony Niemiec był oczywi- 
ście poinformowany, żadnej instrukeyi po- 
sytywnie tę sprawę rozstrzygającej, dolega- 
eyi Rie udzielił. 

Delegaeya przeto nie mająe pełnomo- 
enietw, nie mogła się do niczego zobowią- 
za6, To też stwierdzam stanowczo, że w kwo- 
styi tej nie padło nigdy jakitkolwiek auto- 
rytatywne oświadczenie delegacyi polskiej, 
któreby przesądziło sprawę w duchu żądań 
niemieckich. W saezególnośsi ani odemnie 
osobiście, ani od delegacyi nie usłyszeli nigdy 
delegaci niemieccy „jakoby trudno było uzy- 
skać aprobatę Bządu na tak daleko 1dącepo- 
stanowienie, ale się wkońcu to udało" — 
o cytowakó6m przea biuro Wolffa przykisdowo 
poruszeniu sprawy byłego szefa administra- 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 38) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
-~ wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy), 


18 kwietnia, Także w 3 pp. mimo 
tego, ża ks. Kwspiński spori»d-ł j:ź sam 
od kilku tygodni, do spowiedzi przystąpiło 
kilkuset Legionistów. 


20 kwietnia, Spcwiedź odbyła się 
już we wszystkich oddxi:ła'h frontowych, a 
wczoraj wieczorem w Legionowie, Dzisiaj w 
wielki czwartek odbyła się w nasıym ko- 
ściółka wspólna komunia św, do której przy- 
stąpiło kilkaset osób z oddziałów sztabowych. 
Widać olbrzymią różnicę pomiędzy oddxiała- 
mi etapowymi, wsględnie tymi, które prawie 
stale przebywają na różnych etapach. Dobry 
żołnierz Biedzi cierpliwie na froncie, a gor 
szy pod ksżdym względem „łarik* stara się 
dostać na tyły, gdsie bespieczniej można 
żyć i swawolić, 


21 kwietnia. Wielki giątek. Nabo- 
żeństwo w elkopiątkowe cdprawiłem z całym 
ceremgoniałem ; Boży grób urzędziliśmy skro- 
mnie, lees samo położenie kaplicy wśród 
olbrzymich lasów, w pobliżu frontu bajowe- 
go robiło dnźe wrażenie. Htraź przy grobie 
stać kędzie eż ĉo Wielkiejnocy, 


22 kwietnia. Dré wieczorem odbyła 
sig z wielką uroczystością resurekeya na po- 
zycysch 4 pp. Slidzpa, wysoka kaplica sbu- 
dowana przez majcra Galicę z zawodu archi- 
tekta, stanowi właściwie tylko prezbyteryum; 
kilku nawowy kośiół wspiera się na po- 
tężnych kolumnsch 8'8en nakrytych skiepie- 
niem n-ebieskiem, Boży grób ubrany o wie- 
la wystawniej i staranniej niż u nas w Le- 

ionowie; nie brakuje nawet postaci Psna 

ezuga leiącHgo w grobie, ani też pal. 
dachimu, który sporządzono ze sztandaru 
psłkowego. Wśród salw miotaczy mia, bły- 
sku świet'nych rakiet i silnego światła ra- 
flaktorów frontuwych odbyła się proezsya 
wzdłuż czworobocznego szeregu dziarskich 
ezwartaków. ProeesyA, podsxas której niosłem 
Sanctissimum w mon:traneyi nie obeszła się 
bes wypadku, gdyż jedna z płonących ra- 
kiet wpadła mi wprost pod mogi, ma szczę 
śsie jednak została saras ugaszona, Po pro- 
eegyi kapelan pułkowy ks. Konopka, wygło- 
sił okoliczaościowe kazanie, 

23 kwietnia, Rezurekcya w Logio- 
nowie odbyła się po staropolsku o godzinie 
6 rano, Na nabożeństwie mimmo wczesnej po- 
ry byli wszyscy ofiversy i żo!nierze, PO ua- 
bożeństwie odwiedziłem wszystkie vddziały, 
poświęcając wszędzie stoły zastawione dość 
obficie wędliną i bisjszym chlebem, który 
nasza piekarnia polowa zdołała jakoś na 
święta wykalculować. Zaraz po południu wy- 
jechałem do Wyżwy do pułku ułanów, aby 
tam również odprawić nabożeństwo. 

24 kwietnia, W poniedziałek wiol- 


w Wyżwie; do cerkwi oprócz ułanów prsy- | rają się o żywność dla koai nietylko legal- 
był ogromny tłum ludu, przeważnie prawo- „ną drogą, tylko jak się uda. 


sławnych, którsy pozbawieni swego obrządku, 
do którego przywykli, s radością przysłuchi- 
wali się radośnym pieśniom polsiim, Chcąc 
ich prze:onać o naszej toleranzyi religijnej 
i nsrodowej, zaśpiewańem ma końcu nabo- 
żeńsiwa Chrystos woskresen is moritwych, któ 
re natychmiast podchwycili i śpiewali po- 
wtarzając kilkanaście razy tę samą zwrotkę, 

20 kwietnia, Trudao mi było obje- 
chać w czasie Świąt całą moją parafię rozs- 
rzuconą na przestrzeni kilkudziesięciu km., 
więc też jeszcze i w trzeci dzień świąt 
obchodziliśmy rezurekegę w Krzeczewieach, 
gdzie stoją pociągi prowiantowe massych 
sławnych taborów, 

Krzeczówice, niegdyś brudna wieś, 
przex którą nietylko przejść ale i przejechać 
nia było możaa, zmieniła się pod sprężystą 
ręką komendanta taborów kapitana Possel- 
lego do niepornania. Drogi głęboko ofoso- 
wana wyschły zupełnie, a po obu bokach 
drogi znajdują się mawet chodaiki, domy 
schludnie wybielone, mieszkańcy po przy- 
musowej kąpieli i przymusowem strzyżeniu 
włosów wygiądsją przyzwoicie. Z początku 
mieszkań:um Krzeczewie nie bardzo podoba- 
ły się te przymusowe porządki, ale skoro 
przekonali się, że to pomogło do natychmia. 
stowego stłumienia tyfusu i szkarlatyny, któ- 
re srożyły się tutaj i w sąsiednich wsiach 
przez kilka miesięcy, serdecznie polubili ko- 
mendanta, który im w każdym wypadku po- 
maga i radzi, Z% Legionistami żyję w najle- 


kanocny odbyła aig uroczystość rezurekcyjna [szej zgodzie, chosiaż tabory jak zwykle sta- 


Nabożeństwo odbyło się w cerkwi. Lud- 
ność miejscowa przybyła prawie bez wyjątku 
Przed nabożeństwem podobnie jak w Boki- 
tnicy zdjąłem ze strycha stsre katolickie ta- 


|ornaculum, tudzież stare księgi liturgiczne, 


wydaae za Jama III, i wyjaśniłem ludowi, że 
wiaściwie nigdy mie przestał należeć do Ko- 
ścioła katolickiego, bo ma prawosławie sa- 
pisano całą unieką dyecesyg łueką, nie pyta- 
jąc nikogo 0 zgodę, jednem pociągnięciem 
carskiego pióra. Po nabożeństwie ochrzseiłem 
8 dsieci prawosławaych. Do ebrstu trzymali 
je masi oficerowie, w pierwszej parze szedł 
kap, Possella, - 

„_ Koło kwater piątego pociąga taborowego 
umieszczono dlugie stoły zaszawione obficie 
święconem, Do stołu xasiedliśmy wszyscy 
razem, nie wyłączając jeńców rossyjskich, 
którzy stanowią w naszych taborach znaczny 
procent, Chór rossyjski robił nawet poważną 
konkurencyę naszemu kółku śpiewaków. Na 
odgłos muzyki sbiegła się naturalnie eała 
Wieś i wkrótce podwórze zaroiło się od chłop- 
skich świtek i krasnych ubrań kobiecych 
przypominających dawne polskie szlacheckie 
stroje. Zbratanie było egóine, ogólna też 
zapanowała radość, gdy chór dziewcząt mioj- 
stowych sanucił starodawną piosnkę, w któ- 
rej fpigmano słowa z treścią dziś mie dla 
wszystkich zrozumiałą: pidu sa pisarya go- 
rodskoho, albo sa starostu kamiemeckoho. i 


(Ciąg dalrsy nastąpi). 


eyi eywilnej v. Krisza wogóle nie nie wiem. i dymisyi, Miejste jego zajął s powrotem s 
Ježeli biuro Wolfis dalej twierdzi, że nie- 
miecsy delegaci kaźdago czasu mogą stwier- 


dzić przysięgą, iż istnieła zupełra sgoda oo 


do tego, że Polika według sri, 6 ukśadu 
rerygnuje z przysługującego jej w art. 228 
traktatu pokojowego przwa, to nie wchodzące 
w subiektywne xapstrywan'a delegatów nie- 


mieckich czy pojskich wystrczy zauwśżyć, 
że jak to prosty rozum watazuje, osiągnięcie 


takiej zupsłnej zgody, musiałoby być w toku 
układów atwierdzone w sposób formalny, a 


więc albo przes powołanie art. 228 traktatu 
pokojowego w samej umowie amnesta:yjnej 
albo przynsjmniej we formie dodatkowej 
wymisny not, jak się to działo przy wszy- 


stkich innych układach w Berlinie, w wy- 


ip jakiehkolwiek możliwych wątpili- 
wości, 

Co do zwaczznia tekstu znaczyłoby to 
wyrządżić krzywdg miemiechim dyplomatom 
i przypisywać im daleko posuniętą wstrze- 
miężliwosć i brak realizmu, których na kon- 
furencyach berlińskich nigdy nie można było 
zauważyć, gdyby się przypugciło, że chcą wy- 
jednać od Polaków rezyguacyę z czegoś a 
nie żądaliby wyraźnego przyznania żadnego 
ustęp-twa w odpowiednim akcie formalnym, 
Wediug mego osobisiego zapatrywania mo- 
ina kwestyę zastosowania art. 228 w sto- 
sunku między Polakami a Niemcami rozpa- 
trywać jako kwestyę prawniczą na gruncie 
naprzód faktów a potem interpelacyj, prze- 
deńszystkiem samego art. 228 traktatu po- 
kojowezo nasiępaie konweneyi polsko- nie- 
mieckiej x 1 pnźd.iornika 1919. Zarzut zła- 
mania umowy jest zatem x czysto prawni- 
czego punkiu widzenia lekkomysiny. Nieo- 
Btrożaością jest występować z takim xarzu- 
tem z tej strony, ksóra przez pogwałcenie 
mieczem neutralności Belgii, wzięła na sie- 
bie sumienie poderwania na csłym świecie 
wiary w prawaą i moralną moc traktatów 
międzynarodowych. Już jednak x genezy u- 
kiadów amuestyjmych, do których Iaieynty- 
ws wyszła ze strony polskiej, i których ee- 
lem dla Rządu Polskiego było uzyskanie 
oebromy przed represyą i uwolnienie skaza- 
mych zwłasacza z powoda powstania pol- 
skiego na Górnym Dląsku, (to wyrażnie za- 
znacza sri. 6 umowy) tudziez ze symptomu, 
który mówi, że oba rządy zgodsiły się na 
to, aby przedewszystkiem unormować wypu 
Bzezenie na wolność osób uwięriosych praex 
obie Btrowy wskutek powatania polskiego, 
wywnioskować można. iż nie mogła być za- 
mierzona w układzie tym jakkolwiek inter- 
pretacya traktatu pokojowego, 

W*jski 1:6 sposob mista i ma nastą- 
pić iuterpretacya samego polsko-niemieckie- 
go układu amnestyjnego, postsnawia art. 11 
tego układu. Twierdzenie nstomiast, jakoby 
Polacy zrezygnowali w tym układzie z praw 
wypływająsych z art, 228 uraktatu pokcjo- 
wego jest pozbawiene wszelkiej podstawy 
zarówno rzeczowej i pzawnej. 


z z Z 


Rewolucya w Kownie. 


Wilno. Osoby, które grzybjły x Ko- 
waa opowiadają co nastęguje : 

Dnia 21 b. m. o godz, $ wieczorem 
rozpoczęło sig ostrzeliwanie przedmieścia 
koweńskiego Dzaniee i dworca kolejowego 
przez zrewoltowany pułk artyleryi, Stacyo- 
uowany w Pomiemusinie (przedmieście Ko- 
wna)' Strzały trwały x przerwami całą noe, 
W niedzielę rano zostały rozlepione dwie 
odezwy, jedną Sklerowdaą pizeciwko Pola- 
kom, drugą Od rządu do żołnierzy, xawiada- 
miającą, że ich postulaty będą uwzy'ędnione, 
Przez cały dzień panował w Mieście nie- 
zwykły rueb, sklepów nie otwiesano, Na uli- 
cach gęsto krążyły patrole nie dopuszczając 
do żaduego zbiegowiska. 

Po godz. 7 wieczorem zaczęła ludność 
ciekawa ukazywać Się na ulicach miasta, 
W rozmaitych dzielnicaeh miasta padały 
przes cały dzień pojedyncze atrzały kara- 
kinowe. 

Wieczorem x Poniemunina rozległy się 
znowu stizały armataie. Ogień skierowany 
był Ma pizedmieście Bzaniee, dukąd ściągnię- 
te zostały wojska wierne rządowi. Zbunto- 
wani artylerzyści wypuaścii jeńców bolsze- 
wiczich © obozów ki ncentracyjnych, uzbro- 
iwszy ich przedtem w karabiny maszynowe, 
Obustronna strzelanina pomiędzy Poniemu- 
ninem a Bzsńcem trwała przez całą ROC, 


W poniedziałek rano artylerzyści cxu- 
jąc się odesot niemi rozprószyli aię w drobnych 
grupach po ckolicach, ukrywając się w wio- 
wkach i mająicacn. Jeden z takich oddziałów 
rozpoczął ostrzeliwanie mostu Aleksow skiego. 
Przypaszczalnie cheal on tą drogą wpaść 
do miasta, przedrzeć sig do domu prezy- 
aenta Śwetony, ikes zamiar ten scsi? uda- 
remucny przez wysłany samochód z karabi- 
nami maszynowymi, któiy z dobrym sku- 
tziem osirzeliwał drugi brzeg u wylota 
mostu. 

i Wilno. Po rozruchach w Kownie Ba- 
celny wódz litewski Patukas podał się de 


godni, Briand podniósł w przemówieniu, 
ścić. Zapewne nie chcą oni teraz pode; mo- 


stracone tereny. Należy stwierdsić, że bez 
Francyi Niemcy byłyby zwycięskimi. Fran- 


powziętej po powrocie Milierand:, powołane 


Da 


rozkazu genezała Bwetony i Galwanowskiego 
gon. awski. Bueh rewolveyjny przeniósł 
się również na prowineyęg. W wielu oddzia- 
łach utworzone zostały rady żołnierskie, 

Wilno. Ukazał się w Kownie oficyalny 
kcmamikat rządu litewskiego,! o rozruehach 
na przddmieścia Kowna PoniemuniB: Oxęść 
żołnierzy batalionu podjadzona przez agitato- 
rów, pochodzenia nielitewskiego w dniu 22 
b. m. podniosła buat przeciwko swej zwierzch- 
ności. Buntownikom przewodziły osoby na- 
rodowości nielitewskiej. Po energieznem oblę- 
żoniu Poniemunina przez załogę Kowna i 
Szańca bunt nśmierzono. Agitatorzy i prsy- 
wódzy buntu aresztowani, Podpisany generał- 
porueznik Nastopka, 

Wilno. Z powodu wypsdków w Ponie- 
muninie ogłoszono w Kownie stan oblęże- 
nia. Chodsić wolao po mieście tylko do go- 
dziny 8 wieerorem, Zaprowadzono cenzurę 
wojenną, 


Naues. Bzkół Wyższych, krajowi inspektoro- 
wie szko'ni, wregzcia esłonkowie podkomiayi, 
as dostarezyła materysłu do obrad an- 
dety. 

Substratem obrad były tezy i projekty 
utworzonej przez Prezydyum Rady szkolnej 
krajowej podkomisyi lokalnej, złożonej z trceceh 
osób: kraj, inspektora rzkolnego Mieczysława 
Piątkowskiego, prof. Baloniego, tudzież okrę- 
gowego inspektora szkolnego Alojzego Wań- 
czury, 

Dążąc z jednej strony do ustalenia 
programu, któryby miał na celu unifitacyę 
sxkolnietwa powszechnego i seminaryów na- 
uczycielskich całej Polski, x drugiej zaś 
strony uwsględnisjąc spocyalne warunki 
dzielnicy Ma olei) x jej dotychezasowem 
szkolnictwem ludowem i stosunkami narodo- 
wościowemi, wreszcie licząc się z tem, ie 
reforma obeema nie może jeszcze być osta- 
toczaą, mie może stanowić wyrmu tego, do 
czego szkolnictwo polskie nieustannie dążyć 
powinno, że więe reforma obecna uwsglę- 
dnić może tylko: to, Co zaraz — już cd 1 
września 1920 — da się wprowadzić — 
ppdkonisya opracowała ogólne zasady re- 
ormy, które do obrad ankiety dostarczyły 
konkretnego materyału. 

„Tozy“ te, rozesłane członkom ankiety 
z początkiem lutego, stanowić będą wraz 
z materyałem dyskusyjnym ankiety podstawą 
konkretnych i szczegółowych już projektów, 
które w najbliższej przyszłośsi opracowane 
zostaną przez specyalną komisyę Rady ssk, 
kraj. przy współudziale przedstawicieli zrze- 
Breń nauczycielskich, a następnie. przedłożo- 
ne będą pełaej Badxzie szkolnej krajowej, 
O wprowadzeniu projektu w życie rozstrzy- 
gnie oczywiście dopiero Ministeretwo wyznań 
religijnyeh i oświecenia publicznego. 

Pierwszy dzień obrad poświęcono spra- 
wie sskół powszechnych, Po zagajeniu obrad 
przes przewodaiczącego, delegata Minister 
stwa wyznań religijnych i oświecenia publi« 
czaego, ©. Sobińskiego, referent podkomisyi, 
insp. Wańczura, uzasadniał poszczególne 
jankty też i zasad motywami, iakiemi pod- 
tomisya kierowała aig przy układaniu pro- 
jektu, 

W szczególneści proponowała podko- 
misya w zakresie szkół powszechnych, co 
następuje: 

I. Przepisany przes dekret Naczelnika 
Państwa z dnia 7 luiego 1919, a zatwier- 
daony przez Sejm Rzeczypospolitej — w lipea 
1919 — 7-letui obowiązek szkolny rozszerza 
sig na b. Galicyg, s drobnemi uzupełnia- 
niami i zmianami, s których najważniejsze 
będą : 

a) położenie nacisku na ścisła i korse- 
kwentne wykonywanie przymusu szkolnego, 

b) mośmość przyjmowania do szkoły 
w wyjątkowych wypadkach xa zezwoleniem 
kierownika sskcły i lekarza szkolnego, dzieci, 
ntleżycie rozwiniętych, pomimo, że w odno- 
śnym roku kalendarzowym nie kończą one 
jeszcze 7 roku życia. 

I. Za podstawę mających się opraco- 
wać planów naukowych i podręczników szkol- 
nych, przyjmuje się w ogólnych zarysach 
odnośne „Programy“ Ministerstwa wyznań 
religijsych i cówiecenia publicznego ze 
zmianami zasadniczemi, podyktowaaemi przez 
warunki miejscowe i spucyalne potrzeby 
szkolnietwa małopolskiego.  Najwaźniejsze 
z tych zmian zajdą: 

a) w „Programa*h* Ministerstwa wy- 

znań religijnych i oświecenia publicznego 
odmośnie do zakresu materysłu naukowego 
(redukcyi) tudzież poziomu wymagań, 
* D)W „Bozkładzie godxia* Ministerstwa 
wyza:ú religijnych i oświecenia publicznego 
odnośnie do wymiaru czssu, przeznaczonego 
na poszczególne przedmioty naukowe. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Francya mobilizuje rocznik 1920. 


Izba francuska przyjęła we czwartek 

518 głosami przeciw 68 przedłożenie, upo- 
ważniające do powołania pod broń rocznika 
1920. W dyskusyi zabierali głos gen. Oa- 
stelnau, minister wojny Lefebre i Briand, 
Gen., Castelnau oświadczył m ędzy innymi, 
że Niemcy mie zamierzają się rozbroić i tyl- 
ko obawa przed siłą francuską, moż3 je zmu- 
sié do wypełnienia postanowień traktatu, 
Minister Lefebre oświadczył, że w ustawie 
o powołaniu chodzi o charakter przemijający, 
a nie o definitywne podwyższenie. Stan obe- 
cay zmusza do tego. Nawet po powołaniu 
rocznika 1920, stan armi jest znacznie zni- 
tony. Wyrównać to możnaby tylko przez 
przetrzymanie roczaika 1918 przez kilka y: 
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Niemcy chcą zyskać na exasie, aby się zem- 


wąć wojny, ale pragną x wolna uzyakiwać 


cya może tylko liczyć ma owoje siły. 


Strajk kolejowy wa Francji. 


—— 


Na podstawie uchwały Bsdy ministrów 


zostały do stużby wojskowej tczy roczniki 
strajkujących kolejarzy, 

Na linii Paryż-Lyon eytuaeya bez 
zmiany, jax również na sieciach kolei pań- 
stwowych. Między Paryżem a Lyonem kur- 
sują pociagi posp €3zcza. Na limiach sekeyi 
połnocaej i orlrańskiej, sytuacya prawie nor- 
malga, Rząd przedsiębierze energieine kroki 
celem zwalczenia strajku, Dziś, na odcinka 
paryskim, wszystkie linie kolejowe strzeż- 
ne będą przez wojsko. 10.009 urzędników 
lmi Paryż-Lyon zostało zmobilizowanych. 
Dia zipownienia ruchu kolejowego wystar- 
cay BU pociągów, 


Sprawa Wilhelma. 


Holenderski minister spraw  xagrani- 
cznych w rosmowie x dziennikarzem amery= 
kańskim ośniadczył, że odpowiedź Holandyi 
na drugą notę ententy w sprawie Wilhelma 
odejdiie w mastępnym tygodniu. 

W nocie tej rząd oświadczy, że obstaje 
przy swojem stanowisku i niema powoda 
do zmiany tegoż, Rxąd mie zamierza prze- 
nieść Wilhelma do Kolonii, gdyż tam mad- 
zór byłby bardzo trudny, Na zapytanie czy 
rząd holenderski pozwoli ewentualnie Wil- 
helmowi wrócić do Niemiec odpowiedział 
minister, śe taka możliwość na razie nie 
wchodzi w rachubę. 


Zjazd rad opiekuńczych. 


U j Wczoraj obradował Zjazd rad opiekuń* 
Streszczenie ezych szkół średnich Koagresówki, 86 rad 
Obrad ankiety w sprawie reorgamizacyi | przysłało awoich delegatów. Przewodniczył 


Stefan Sołtyk, a obeeni byli także szef rady 
part" zo bag m. jod miejskiej Baliński, i szef sekeyi minister- 


mauczyelelskich. stwa wyznań Zawadzki. Sprawozdanie z dzia- 
łalności awiącku referował p. Ciechowski. 
(Komunikat). Ze sprawozdania wynika, że Związek ogra- 


Liczać musiał swoją, działalzość jedynie do 
zbierania zasiłków, Szef sekcyi Minister- 
stwa oświaty dziękując Zwiąskowi xa jego 
działalność dotychezssową, prosił o pomoc 
dalszą, dla uregulowania kwestyi, związa' 
nych z postawieniem szkolnictwa średniego 
na należytym poziomie, Zjazd dokonał wy- 
boru wydziała wykonawesego i komisyi re- 
wizyjnej. W czasie obrad popoładniowych 
dyrektor Kujawski wygłosił referat o budże- 
cie szkolnietwa. 


W dniseh 18, 19 i 22 lutego 1920 
obradowała w Radzie sskolnej krajowej an- 
kieta ezkolna mad sprawą reorganizacyi szkół 
powszochnych i seminaryów nauczycielskich 
w b. Galicji, 

Na zaprcszenie Prezydy m Rady askol- 
nej krejowej wsigli w ankiecie udział erloa- 
kowie Bady szk, kraj. prof. dr. Ohlamtaez, 
»rof, dr. Sk. Ciechanowaki (listownie), ks, 
prof. dr. Jaszowski, redsktor Konopiński, 
reprezentanci zrzeszeń Aauczycielskich: Pol. 

i alk Nsu- 
ol, 


Tow. P , 
ib a Naues, Szkół 


Powsseehayeb i Bekcyi Seminaryjnej Tow. I 


EBRONIEA 


Iaców, 1 marca 1930. 


Kalendarz. 

Wtorek: 2 merea, 

Rzym. kat.: Symplicyusza, 

Gr, kat: Lwa pap. 

Błowiaśsk:: Sławom'ła, 

Wschód słońca o godzinie 6 minut 44 
zachód słończ o godzinie 847 po południu, 

e" ala o godzinie 12 w południe 
+4 stopni, 


— Prokurator Skarbu dr. Karol En- 
gol, za czisów au:tryackich, szef prokara- 
toryi Skarbu dla Galicyi, a od listopada 
1918 roka — jsko pierwazy i Ostatai pro- 
kurstor Skarbu w Państwie Polskiem — 
szef Prokuratoryi Bkarbu dla Małopolski aż 
do zniesienia tej władcy z końcem września 
zeszłego roku, Bprawował odtąd w dotych= 
czasowym swym  eharakierze tymczasowe 
kierownietwo utworzonego we Lwowie Od- 
działu warszawskiej Prokuratoryi generalnej 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Obecnie w czterdziestym piątym roku 
swej nieprzerwanej służby  prokuratorskiej 
we Lwowie składa prokurator Skarbu dr, 
Engel kierownietwo tego oddziału, którego 
dokonywa się właśnie ostateezna organi- 
zaeya, 

Ster nowego ursędu obejmuje były 
radca "dworu w Prokuratoryi N<arbu we 
Lwowie dr. HWiktor Hamerski, jako Baczelnik 
Oddziału lwowskiego Prokaratoryi Generalnej 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

— Dobrowolne składki na dar naro- 
dowy dla Józefa Piłsudskiego. Poruszona 
pizez grono obywatelskie myśl uczczenia Jó- 
zefa Piłsudskiego darem narodowym odezwa- 
ła się zgodnem echem we wszystkieh sfe- 
rach społeczeństwa, a między ionemi znala- 
zła wyraz w roskaxie gen. Gołogórskiego, 
który zachęca do czynnego mdziału w tej 
zbiórce temi słowy : 

„Colem uezczenia ofiarnyeh zasług Jó 
zefa Piłsudskiego obecnie naszego Naezelne- 


go Wodza, położonych dla dobra Ojczyzny 
zawiąsał się w stolicy Polski w Warszawie 
główny Komite} „Daru Narodowego“ dla Jó- 


zofa kiłsudskiego pod protektoratem ks. Ar- 
cybiskupa Alskszndra Kakowskiego, w skład 
którego wchodzą przadstawiciele wszystkich 
sfer Narodu, Oelem zaznaczenia uczuć pod- 
ległych mi formacyi dia naszego Wodza i 
wielkiego Syna O;czysny poleeam dowództwom 
placu sporządzić listy dobrowolnych ofiar na 
powyższy cəl i rozesłać je do wszystkich 
podległych oddziałów. aF. 
ywię nadzieję, że tsk oficerowie, jak 
i żołaierse zrozumieją moralną wagę tej zblór- 
ki i pospieszą licznie choćby tylko z datka- 
mi na jakie je stać", 
Pplk Thullia m, p. szef sztabu D.O.G. 


— Zjazd przedstawicieli Czerwo- 
anysh Krzyżów. Na zapowiedziony na dz.eń 
3 mares b. r. zjazd międtynarodowej Ligi 
Towarzystw Czdrwoaego Krzyż» w (łonuwie, 
Komitet Główny Polskiego Towarzystwa Czer» 
wonego Krzyża na wniosek komisarza rzą- 
dowego br. W. Tyszkiewicza, wydelegował 
w charakterze p'zedszawicieli p. Hoieag Pa- 
derewską, Helenę ordynatową B.spingową, 
dr, Jósefa Zawadzkiego, posła dr. Czesława 
Meissnera i prof. Stanisława Laskowskiego. 
Przedstawiciele Polskiego Oserwznego Krzyża 
wyjechali już do Genewy. 


— Oddział warszawski Związku rol- 
ników i lośników z wyłszem wykształcć- 
piem utworzył biuro pośrednictwa pracy. 

Zadaniem biura jest służyć informs- 
cyami w dziedzinie pośrednicuwa pracy, re- 
gestrować podaż i popyt i pośredniezyć w tej 
drodze pomiędzy poszukującymi pracę, s ip- ' 
stytucyami psństwowemi, społecznemi i pry- 
wstnemi, Przewodnią myślą instytueyi jest 
dążenie do umieszczenia odpowiednich sił 
na odpowiednich dla mich stanowiskach. 

Biuro pośrednictwa pracy mieści się 
na Brackiej 6—4 (tel, 308.52) ı czynne jest 
codziennie prócz świąt od godz. 6—6 po po- 
łudniu. 


«— Uroczystość polska w Brukseli. 
Z okazyi objęcia przez wojsko i B:ąd Polski 
ziem byłego sabora pruskiego, przyznanych 
Polsca traktatem wersalszim, odbyło się 
dnia 14 lutego x inicyatywy Poselstwa Pol- 
akiego w katedrze w Brukseli uroczyste 76 
Deum. Di:ło to sposobność przekonania 5ię 
o uczusiach sympatyi i zainteresowania GIĘ 
Polską w Balgii, gdyż oprócz przedstawi- 
eiela króla i eisła dyplomatycznego z nun- 
eyuszem na czele, obeeai byli ministrowie; 
prezes Izby, liczni posłowie, burmistrz wraz 
z przedstawicielami rady miejskiej i t d. 
Oprócz kolonii polskiej stawiła się też licznie 
publiesność miejscowa, 


— Wiec posztoweów. Sprawozdanie 
z sobotniego wiecu pocztowego musieliśmy 
z braku miejsca odłożyć do jutra. 


— Jak zdobyć dom w ogrodzie ï 
Staraniem Zarządu powszechnych wykładów 
Uniwersyteekich odbędzie się cały cykl wy- 
kładów dr. Kubika o najważniejszej kwestyi 
dla miłośników ogrodnictwa. jak zdobyć 
własny dom w ogrodzie. Wobac uchwały 
Ssjmowej o rozszerzaniu dzielnie ogrodowych 
dla robotników i urzędaików, jest to jedem 
z najaktualniejizyeh tematów. 

Warsztwa, Kraków i Pozpsń już czy- 
nią przygotowania i rozważają jarby rozwią- 
zać ton najważniejszy problem racyrnalnego 
budownistwa podmiejskiego i przyszorzyć 
ludności wiele zdrowych mieszkań w ogro- 
dach. Niewątpliwie i Lwów pójdzie za tym 
postępem, a poinformowanie ludności co 
może osiągnąć w najbliższej przyszłości, 
powinao x.interesować tych wszystkich, którzy 
marxą o zdobycia kawałka siomi na dom 
z ogrodera. „I 

Ponieważ ta sprawa wiąże Się ponie- 
kąd x uprawą ogrodów warzywnych na dział- 
kaeh siemi wynajętej od miasta, więc po- 
winęa obehodzić szesególnie właścicieli tych 
ogrodów, lub cheących zdobyć nowe działki 
ziemi. 

Wykłady te będą się odbywać co wtor- 
ku i środy cd 7—8 wieczorem na Uniwer- 
sytacie w sali XIV, 


— Sprawa zamordowania 8 źołnie- 
rzy polskich przez Urriińców w styczniu 
1919 r. w Magierowie, Między 10 a 20 sty- 
caria 1919 r. przyprowadziły patrole ukra- 
ińskie z pod Żółkwi do Magierowa schwy- 
tanych do niewoli 8 żołnierzy polskich pra- 
wdopodobnie = 36 p. p. W. P., gdzie po 

rzesłachania ich i zdarcia ubrań rorstrze- 
ano. Sprawcami morderstwa byli następu- 
jący Ukraińcy: kapitan N. Klee, oficer Ne- 
stor, Faujawiez, oficer N, Janow, komisarz 
Jan Kałyniak, wachmistrz żandarmeryi Grze- 
gorz Huryll, żasndarm Jan Kosslidap zwany 
Peryk; żołnierz Ołeksa Szostak i żołnierz 
Michał Pomajba. Dotychczas schwytano tyl- 
ko Miehała Pomajbę. 

Wstystkie władze, urzędy, oddziały, 
zakłady tak wojskowe jak i cywilne, wre- 
szcie prywstna esoby. raczą poezynić stars- 
nia w eela stwierdzenia nmszwisk pomordo- 
wanych żołaierzy polskich z podaniem ewen- 
tnalnyeh świadków, tudzież dołożyć atarsń 
do wykrycia miejsca pobytu morderców, ich 
aresztowania i odstawienia do eksponowa- 
nego sędziego ślederego w Rawie ruskiej 

-z powołaniem się na liczbę czynności 
S, 40/20, 


— Rozsiewanie fałszywych wieści. 
Lwowska Gaseta Wiecsorna podała przed 
kilku dniami wiadomość o aresztowaniu nie- 
jakiego Kostinka w Stanisławowie, jako peł- 
niącego służbę agenta wojskowęgo oddziału 
wywisdowesego. 

W tej sprawie otrzymujemy z D, O. G. 
nsstępniący komunikat urzędowy: 

W jednom s pism z 39 lutego b, r. 
pojawił sią artykał o sresztawaniu byłego 
ukraińskiego oficera Wiktora Kostiaka, Po- 
wiedziano tam, że Kostiuk był ageutem 
ekspozytury oddziału informacyjnego w Sta- 
nisławowie. Wobec tego oddział informacyj- 
ay stwierdza z całym naciskiem, że wiado- 
mość ta jest z gruntu mylna, Wiktor Ko- 
stiuk nigdy nie był agentem od- 
działu informacyjnego ani żadnej 3 jego eks- 
posptur, żadsej wogóle funkcyi urzędowej 
tam nie pełnił, mie zawierano z nim nigdy 
żadnej umowy służbowej, ani pisemnej, ani 
ustaej, przeciwnie, ekspozytura stanieławo- 
wska obserwowała pilnie zachowanie sig 
Kostiuke, a zebrany materyał przekazała od- 
odnośnemu sądowi i przedłożyła kompe- 
tentnym czynnikom wniosek na jego are- 
sztowanie. 

W sprawie powyższej fałszywej wiado- 
mości, uehybiającej w wysokim stopniu or- 
ganowi wojskowemu, połniącema wielce od- 
powiedzialną służbę, oddział informacyjny 
D. 0. G. Lwów zwrócił się do kompeten- 
tnych władz o pociągnięcie odnóne- 
go pisma do odpowiedzialności. 


— Pogrzeb 4. p. W. A. Iulendera 
odbył się wezoraj o godzinie 3 po południe 
z kaplicy Boimów. Skromay on był i cichy, 
jak cicho upłynęły ostatnie lata życia wy- 
trawnego i wielce zasłużonego publieysty pol- 
skiego, Dookoła tromny zgromadzili się — 
obok rodziny Zmarłego — najbliżsi mu xa- 
wodowa pracą: dzienikarze polscy z prexy- 
dyum Towarzystwa dziennikarzy polskich na 
czele, bar. Jan Konopka i Stanisław Henryk 
hr. Badani jako przedstawiciel spółki wyda- 
wniczej Ceas, oraz garść najbl żzsyeh znajo- 
mych i przyjaciół Zwłoki złożono na cmen- 
tazzu Łyczakowskim. 


Zmarli. We Lwowie: Adolf Wła- 
dysław Iulsesder, lat 68, dziennikarz, Paulina 
Litwin, lat 59, wdowa po robotniku, Jadwi- 
ga Tutak, lat 48, wdowa po nauczycielu lu- 
dowym, Franciszka Zawadzka, lat 31, żona 
technika inżynieryi' Marya Niedźwiecka, lat 


24, kucharka, (Cłryglewska, lat 74, wdowa ; bieńszym emblematem, Człowi 
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į po arzędaiku, 
komisarz starostwa, Anastasya Rak, lat 33, 
żona dozorez składu drzewa, Zygmunt Świ- 
gtelnieki, lat 38, konduktor kolajowy, Zu- 
zanna Armatys, lat 70, wdowa po kupcu, 
Jan Gędziński, lat 61, inkasant, Daniel Rol- 
land, lat 56, majster stolarski, Marya Bro- 
toniówna, lat 19, sanitaryuszka. 

W Jarosławiu: Piotr Leliwa Kopystyń- 
ki, inżynier cywilny w 68 r. $. 

W Rzeszowie: Piotr Sławomir Badwsn 
Dąbrowski, urzędnik  krskowskiego Tow. 
Wiaj. Ubazp. w 53 r. ż, Z Michalsk.ch Ma- 
rya Losy de Losenau, wdowa po radcy B4- 
dowym w86 r.ż. Zygmunt Boro, em. major 
w 61 r ż. Wojciech Partyka, em. oficyżnt 
sądowy w 61 r. £. 

W Chałmie: Adsm du Vaux Exgel, pod- 
porucznik artyleryi W. P. w 20 r. £. , 


— Zakład „Dzieciątka Josus“ priy 
ul. Paulinów l, 1 okradziono onegdaj, zabie- 
rając wielką ilość bielizny Oraz odzież dla 
służby, 


— Kradzieże strychowe. Pizy ul. 
Supińsziego 1. 22 zabrano se strychu 12 
próżnych worków i pęk rzemieni, łączna) 
wartości 1400 kor ma szkodę ». Michała 
Czyżewskiego, funkcyonaryusza kolejowego, 
z innego seg przedziału strychowego skra- 
dziono bieliznę, wartości 4600 kor. p. Hele- 
nie Kanzowej, 


— Aresztowanie węgierskiego bolsza- 
wika w Krakowie. Po obalenin bolszewików 
na Węgrzech. przybył do Krakowa niejaki 
Jan Włoch, robotnik, przynaieżny do Pań- 
stwa Polskiego. W towarzystwie jego znaj- 
dowała się Węgierka, rzekomo jego żona, 

Onegdaj przyjechała do Krakowa jego 
prawdziwa żona, również Węgierka i prosto 
z dworea kolei udała się na policyę, gdzie 
oświadczyła, że czeigodny jej małżonek jest 
niebezpiecznym  bolszewikiem, b. wysokim 
dygnitarzem rządu sowietów w Budapeszcie. 
W przewrocie komunistycznym na Węgrzech 
brał wybitny udział, a odznaczał się zwie- 
rzęcą okrutnością. Zamordował pewnego 
księdza, cbrabował muóstwo dworów magna- 
ckieh i t. d. Następnie był płatnym agita- 
torem bolszewickim na prowincyi, a ostetnio 
tut przed obaleniem był szpiegiem. © 

Włocha aresztowano. W śledztwie przy- 
znał, że faktycznie był płatuym agitatorem 
i szpiegiem, jednak żadnego morderstwa ani 
rabunków nie dopuszezał się. Oskarza zsć go 
żona jedynie s zazdrości, iż żyje z i"ną 
kobietą, | 
Aż do zupełnego wyjaśnienia sprawy, 
Włocha zatrzymane w areszcie, 


— Saplieg. Władze graniczne w Oświę- 
cimiu wpadły na ślad podejrzanego indywi- 
doum niejakiego Maksa Tetzla, Tetzel jest 
wach mistrzem niemieckiej kontroli granicznej 
w Nowym Bieroniu oraz urzędnikiem krymi- 
nalnym głównej kontroli w Katowicach. Za- 
opatrzył się on w legitymacyę robotniczą i 
w przebraniu jako robotaik przybył niewąt- 
pliwie w celach szpiegowskich do Polski. 
Brał on udzigł w wyprawach bandycko-woj- 
skowyeh w krajach bałtyckich pod komendą 
osław onego Goltza, za co też otrzymał pa- 
miątkowy krzyż bałtycki. 

Aresztowanego odstawiono do sądu 
okręgowego w Krakowis, gdzie toczy się 
przecjw niemu śledztwo. 


— Upadek Wiednia. Der neue T 
donosi. że Spis ludności we Wiedniu wyd 
niespedriawsne rezultaty. Okazało sig, że 
ladność Wiednia w stosunku do stan” z ro- 
ku 1910 zmniejszyła się o 400.000 osób. 
W roku 1910 ludność Wiednia wynosiła 
2 230.000, a obecnie wynosi tylko 4,888 708 
Dsiennik zavnacza še przypływ ludności 3 
krajów północnych ustał zupełnie, a emigra- 
cya przybrała nadzwyczajne rozmiary. Dalej 
wykazał spis, że liczba mieszkających we 
Wiedniu Polaków i Węgrów jest o wiele 
mniejsza niż sądzono. 


— Tyrolska Rada krajowa uchwaliła 
wydalenie wszystkich cudsiemtów s Tyrolu. 


— Obława na „żydów polskich* 
w Reorlinie. Z powodu sprzecznych wiad”- 
mości o obławie na żydów polskich w Ber- 
linie, przybyły do Warszawy s Berlina p 
Kronenberg stwierdził, że aresztowania i re- 
wizye w dzielnicy żydowskiej w Berlinie 
trwały od poniedziałku w południe do czwartku 
wieczór. Liczba aresztowanych przekracza 
2000, żadnego z nich dotychczas nie uwol- 
niono, 90 pre. aresztowanych stanowią ro- 
botniey i kupcy. Wszysey mają być wydaleni 
z Berlina, a opinię o mich, ża są bolszewi- 
karai, wydał szef policyi berlińskiej. 

— Czapka krenprinza. Kronprins 
znowu ofiarowuje siebie na całopalenie w sa- 
misn za ojca i wszystkich winowajców nje- 
mieckich. Pisma francuskie podają jego po- 
dobiznę s pod Verdunu i prsypomin:ją te 
te dziwne sadystyczae wybryki, jakie go ce- 
chowsły. W dzień owego ślubu kazał sobie 
zrobić czapkę o formie kołpaka futrsanego 
s trapig główką. S!sła się ona jego najułu- 
ten pod- 


Ludwik Kuryłowics, lat 40, jį 


ozas Wojky wołał x rozkoszą, że wojna to 
rzecz odświełająca i radosna“. 


— Bes gazów. Rząd angielsko-indyj- 
ski postanowił nie używać na przyszłość ga- 
zów trujących przy zwalczaniu powstań szcze- 
pów w północnych Indyach. 


— Listy z Rossyi. Wydział prasowy 
Ministerstwa spraw zagranicznych komuni- 
kuje: Do Wydziału konsularnego M. S. Z, 
wpływają wciąż podania osób prywatnych o 
przesyłanie listów d» m'ast poładniowej 
Rossyi, zajętej obeanie przez bolszewikow. 
Wydział prasowy M. S. Z, zwraca uwagę 
osób interesowanych o bezeelowości tych po- 
dań, gdyż konsulaty na terytoryach, które 
znajdują się obecnie pod władzą bolszewicką, 
SĄ czasowo zwinięte i wszelka komaukikacya 
z tymi obszarami jest przerwana. 


— Komitet budowy pomnika „Kapl ża 
Orląt* we Lwowie, zaprasza na posiedzenie 
we *rodę dnia 3 b. m. w małaj sali ratu- 
Bkowej. 


Tragedya ostatniego eara, ciągle je- 
sicie interesnje każdego, Rozpoczęła się ona 
psmiętnej krwawej niedsieli, kiedy na czele 
ludu szedł pop Głapon i kiedy bruk Peters- 
burga spłynął krwią. Tę właśnie chwilę 
uchwycił dramat kiaematografiezny p. t. 
„Tragedya Mikołeja II", stóry ukazuje się 
obecnie w „Apollu” i budzi wielką sensa- 
cyg. Widzimy więc mieszczęsnego cara w 
otoczeniu rodziny, oraz całej kamarylli dwor- 
fg Fredericksene na czele. Ogro- 
mnie ciekawie przedstawia się stosunek Tol- 
stoja do samodzierżcy Rossyi i węływ jego 
na losy naroda W ogromnie ciekawym tym 
filmie występują zaane wszystkim osobisto- 
Ści. A więc osławiony sgsnt ochrany Ażew, 
Lsnin i jego narzeczena Tatjana. Dramat 
ten jest 'akby dopełnieniem, poprzednio 
granego „Zmartwychwstaina”, bo widzimy w 
nim Tołstoja w Jasnej Polanie, tej miejsco- 
wości, gdzie tworzył wszystkie swoje genial. 
ne dzieła, 


Odezwa w sprawie uprawy warzyw 
na daląłkach. 


Ministorstwo rolnictwa postanowiło sa- 
chęcić ludność w miastach całej Polski, a 
więc i we Lwowie, do uprawy warzyw i zie- 
mniaków. Jeżeli wcześnie zbierzemy spia po- 
trzobnych nasion, będziemy mogli korzystać 
z pomocy Władz Państwowysh. Zwrócono 
się do mnie, ażebym przedstawił zestawienie, 
jskie obszary ziemi przeznaczy się we Lwo- 
wie w tym roku na ogródki warzywne. 

Chcąc to zrobić, upraszam przedstawi- 
cieli Związków urzędniczych i robotaiczych, 
a także kierowników konsumów. ażeby ra- 
czyli zająć się zestawieniem ilości reflektan- 
tów na działki. 

Zgłoszenia przyjmuję na razie jutro, 
we wterek i we środę przed wykładami po- 
wszechnymi (Uniwersytet, ul. św. Mikołaja 
1, 4, godz. 7 wieczór). 

W najbliższej przyszłości odbędzie sig 
osobne zebranie dla przedstawicieli wszyst- 
kich zrzeszeń interesujących się uprawą wa- 
rzyw, na którem podam dalsze wyjaśnienia, 


Władysław Kubik. 


Atrament w żyłach. 


. (eiì) Straszna i beznadziejna choroba, 
Przyszła jako przekleństwo ucywilizacyi — 
jedno z tylu! Zapadają na nią ludzie, którzy 
x atramentem mają wiele do czynienia, e- 
duak nie fabrykanci, mie sprzedawey tego 
artykułu. 

Jakkolwiek choroba, o której tu mowa, 
przybrała charakter endemii, istota jej ró- 
wnie mało just znama, jak np, istota sıkar- 
latyny. Istnieje tylko podejrzenie, iż należy 
ona do wielkieijgrupy chorób infekcyjnych. 
Nieznany i niewykryty dotąd zarazek dostaie 
się prawdopodobnie przes oczy do mózgu, 
skąd do ogólnego obiegu krwi przechodzą 
specyficzne jego jady. Podich to działanism 
krew zmienia się w atrameat. 

Osłowiek dotknięty wymienionem cier- 
pieniem widzi wszystko przez pryzmat skry- 
stal sowanego atramentu. Np. słowa nis two- 
rzą dlań obrazu, jeno jawią mu się w wy- 
broźni jako pismo. Tak samo zdartenie 
i stosunki kąpią się niejsko w atramencie. 
Nie istnieje dlań rzeczywistość, istnieją tylko 
atramentowe znaki. Od życia oddziela takiego 
chorego rozlane szeroko morze atramentu. 
Więc nie rozumie życia, oryentowaćó się w 
niem nie umie, tem samem zaś i nie współ- 
czuje z niem wgale. Przy najlepszej też na- 
wet chęci staje się nieraz szkodnikiem wte- 
dy właśnie, gdy mniema,’ iż jest dobro- 
czyńcą. 

i Onłe szczęście, że nie wszysey, których 
drugi i trzeci palee u prawej ręki mają sa- 
zwyczaj od środka ślady atramentu, podle- 
gnją owej chorobie, jak dotąd, nieuleczalnej, 
Wielką rolę gra tu stopień odporności. Lu- 
dzie se sprawnym mózgiem i gorącem sercem 


mało są narażoni aa niebospieczeństwo in 
fokcyi atramentowej. 


Notatki lileraoko-artystyczne 


Repertuar Teatra Miejskiego 


W poniedziałek 1 marca o gods, 7 
„Ńros i Psycha*, opara Różyckiego, w nic- 
zmienionej obsadzie. 


Polski fundusz wdów i  sierót 
w Krakowie podjął obecnie wydawnictwo 
miesięcznika Opieka Społetena, którego za- 
daniem ma być przeszczepiać myśl o potrze 
bie zaopatrzenia wdów i Bierót w najszersze 
kręgi ludności, dla myśli tej zjednywać zwo- 
lenaików i ofisrodawców, wzbudzić nawet u 
najbardziej obojętnych zrozumienie dla ko- 
nieczności współezisłania w tej, tak ważnej 
dziedzinie społseznej przes przysparzanie fur- 
daszów na opiekę i pomoc dla wdów i sie- 
rót. Miesięcznik ten zamieszczać będzie także 
prace fachowe z tej dziedziny. orax sprawo- 
A z czynności polskiego Fnaduszu wdów 
i sierót, 


Redakcya i administracya znajdują się 
w Krakowie, ul. Wolska 19. 


Konkurs naukowy ogłasza Departe- 
ment sztuki i kultury przy Ministerstwie b 
dzielnicy pruskiej na temat: „Od kalogsatyi 
do królestwa ducha*. W pracy należy przejść 
kolejao pojęcie kalogatyi u Greków i wy- 
świetlić jej łączność 3 egipskiem pojęciem 
peromis, od którego wywodzi ją Herodot, 
zbadać jej znaczenie w poezyi graekiej, re 
toryce i filozofii. Chrześsijaństwo zna pojęc e 
syna człowieczego, będące może spadkobiercą 
egipskiego piromis. Przyjrzeć się tym samym 
pojęciom pod postacią rycerskości w średnio- 
wieczu, byroniamu i nietzscheanizmu w era- 
sach nowożytnych i wreszcie ująć sporną 
syntezę pojęcia królestwa ducha u Słowa- 
ekiego. Należałoby podać jego bliższą genezę 
i podnieść znaesenie jego dla nas. 


Prace opatrzone godłem należy nadsy - 
łać do dnia 1 stycznia 1931 r. do Departa- 
mentu sztuki i kultury przy Ministerstwie 
b. dzielnicy pruskiej Imię, nazwisko i adre: 
nałeży podać w zamkniętej kopercie, opa 
trzonej również godłem. Pierwsza nagroda 
wynosi 6000 marck, draga 4000 marek. 


W razie nadesłania pracy, któraby swym 
poziomem stała wysoko nad innemi, Depar- 
tsment zastrzega sebie przyznanie obu nagród 
jednemu pracownikowi. 


Sąd konkursowy tworzą: prof, St. Do- 
s prof, Tad. Grabowski i Kasimierz 
ize, 


Z MUZYKI. 


Po dłuższej przerwie — po okresie 
mniej więcej siedmioletzim — zawitał d> 
nas Ignaey Friedmann, jadem z najwybitniej- 
szych pianistów polskich, srtysta zapisan“ 
po dawniejszych, xa lwowskiej estradzie oč- 
niesionych nukeesach, słotemi zgłoskami w 
pamięci naszej publiczności. 


I dziś, jak przed laty, olśniewa Frie- 
dmann swe audytoryum w pierwszej linii 
nieswykł»m bogactwem zdumiewającej, wapa - 
niale wyrównanej a błyskotliwej techniki. 
tego wysokiego kunsztu brawury, który nie 
ogranicza się na zwyczajnych — choćby na; 
bardziej imponejących — efektach fortepia- 
nowych, lecz umie nadać martwema instru. 
mentowi eharakter jakoby żywej istoty, pod- 
bijającej serce słuchacza całą skalą tkliwych 
i uczaciowych wyrazów. Uczucia, deklama- 
nym, poetyrzny polot, a chwilami tempera- 
mant o sile żywiołowej, stanowią zasadnicze 
cechy tej gry zawsze porywającej, a często- 
kroć bardzo interesującej, — to szlachetna 
broń, z którą staje kone*rtant do walki i sa- 
zwyczaj zwycięża, Szkoda tylko, że antokry- 
tyeyzm nie dopomaga nieraz p. Friedman- 
aowi do zakreślenia — gdy ehodzi o miarę 
w używaniu tych środków — pewnych gra- 
nie pudyktowanych przez nieodłączną od ka- 
tego artyzmu estetykę, Ohcąc być na pank- 
cie uesueia i dekismaceyi Plus pape qua lc 
pape popada koacertant często w przezadę 
wówcza8 rzewność zamienia się w przeezu 
lony sentymentalizm, miejsce prawidłowej 
frazy zajmują dość natrętne „rubate“, prze- 
wlekanie tempa i tym podobne lieencye, 
które tylko kiedy niekiedy i w bardzo umiar - 
kowanych dawkach w grze prawdziwie arty- 
stycznej mogą być zastosowane, 


— m i A R 


Zarzuty powyższe odnoszą się przede- 
wszystkiem do interprotacyi sonaty Chovina 
(H—moll), której zwłaszcza części środkowe, 
wykonsne z przesadną afektacyą oddalsły 
się tem samem od intencyj autora i od zna- 
nego nam z tradycyi stylu chopinowskiego. 
Wszędzie zać, gdze forma utworu — jak 
D p W „Chaconaie* Bacha (układ Baso- 
ni'ego) — uchyla z góry niebespieczeństwo 
owej przesady, artyzm odtórczy Friedmaxna, 
z konieczności Rieco skrępowany in plus, 
jaśnieje w pełnym blasku. Piękniejszego, 
okazalszego, bardziej porywającego wykona- 
nia tego utworu Bacha istotnie nigdy nie 
słyszałem,  Mistrzowską nazwać można 
również interpretaeyg niektórych figur z 
Schumanna „Carneval“, op. 9 

W ostatniej części programu pojawiły 
się zręcznie ułożone, melodyjne a bezpreter- 
syonalne kompozycye koncertanta oraz utwo- 
ry lab (ranskrypcye innych autorów i tu 
otworzyło się grze par ezcellence brawurowej 
z odcieniem muzyki salonowej (skoczne wal- 
czyki wniosły tę cechę charakterystyczną) 
sterckie pole do popisu. Zbytecznem byłoby 
dodać, że ta część programu, wykonann po- 
nadto z frzcynującą powiewnością gry nie- 
pozbawionej pewnej kokieteryi znalazła naj- 
większą ilość zwolenników. W ten sposób 
udało się artyście spotęgować jeszcze sukces 
i podnieść go do wysokości entuzyazmu, Wy- 
wołany kilkanaście razy odegrał niezmordo- 
wany wirtuoz szereg utworów nadprogramo- 
wych, między nimi etiud Chopina, prawdzi- 
we cacko sztuki pianistowskiej. Sala Tow, 
muzycznego była szczelnie zapełniona. 


Fr. Neuhauser. 


= GOSPODARSTWO 1 HANDEL. | HANDEL, 


Fabřyka przetworów PEE 
w Trzebini, spółka akeyjna. W dniu 25 
b. m. odbyło się w Banku przemysłowym 
organizacyjne Walne zgromadzenie akcyo- 
Raryuszów powyższej Spółki, która ukonsty- 
tuowaną została jako Towarsystwo akcyjne 
o kapitale poezątkowym 5,000.000 kor. po- 
dzielonych na 10.000 akeyi po 500 kor. 

Spółka ta wybudowała i urządziła fa- 
brykę mydła i przetworów ubosznych w 
Trzebini, Fabryka ta urządoną jest na po- 
„erątkową produkcyę 500 wagonów zwykłego 
mydła oraz 50 wagonów mydła toaletowego, 
kosmetyków i t, d. Fabryka może produ- 
kcy swoją w przyszłości zwiększyć w trój- 
nasób. Bach fabryki rozpocznie się prawdo- 
podobnie w przeciągu lata b. r. 

Walne zgromadzenie przyjęło sprawo- 
zdanie komitetu założycieli do wiadomości 
i udzieliło temuż komitetowi absolutoryum. 

Nowa placówka przemysłu powstała z 
inicyatywy znanych przemysłowców krako- 
wskich pp. jnż Jan» Rożnowskiego i Bro- 
nisława R':żeckiego, przy wybitnej pomocy 
i współudziale Banku przemysłowego, Do 
Bady zawiadowczej weszli : 

P, dr. Tadeusz Bednarski, 

„ dyr. Tadeusz Filippi, 
* Stanisław Lambert, 

” Jan Michalik, 

» Władysław Potulicki, 


Baronowa Orczy. 3) 


NIEUGHWYTNY  BIEDRZENIEC, 


(Z angielskiego). 


(Ciąg dalszy). 
„ ROZDZIAŁ II, 
Ruut oka wstees. 


Był to pokój zamknięty i ciemny, za- 
snuty dymem z zepsutego komina, 

Mały boudoir, niegdyś delikatne san- 
etuariom władczyni Maryi Antoniny; subtel- 
na, widmowa woń zdawała się czepiać je- 
szeze malowanych ścien i POZ goba- 
linów. Wszędzie widmo były ślady ciężkiej, 
niszczycielskiej ręki: ręki wielkiej, chwale- 
bnej Rewolucyi. 

W zabłoconych kątach pokoju stiło 
kilka połamanych krzeseł opartych o ściany, 
o porozdzieranych brokatowych obiciach. 

Mały podnóżek, obity niegdyś jedwa- 
biem, £ wysłacanemi nóżkami, przewrócony 
i kopnięty leżał tam, jak jakies małe spo- 
niewierane zwierzątko, wyciągnąwszy swe 
porozbijane członki 

. Z delikatnie obrobionego stolika sdra- 
pano srebrne inkrustacye. 

W poprzek niszy ozdobionej obrazem 
Boucher'a, przedstawiającym czystą Dianę 
w orstaku nimf, nieokrzesana ręka "Ró, | 
węglem dewizę Rewolucyj : Liberté, Kgslitó, | 
Fraternité ou la Mort; nadto aby ukorono- f 
wać dzieło zniszczenia i podkreślić motto, 
toś ozdobił portret Maryi Astoniny an| 


„ Jam Rożinowski, 
” Bronisław Rożecki, 
» dr, Marcin Ssarski. 
Dyrektorami Spółki wybrano: . 
pp. ini. Rożnowskiego i Bożeckiego. 
Do Komisyi rewizyjnej wybrani: 
p. prof, Adam Kramarzy ński, 
„ Teofil Przybylski, 
„ dyr. Budolf Rosiński, 
„ dyr. Tadeusz Winiars, 
„ dyr. Mieczysław Walesak. 
Rada zawiadowcza ukonstytnowała się 
w następstwie, wybierając prezesem Towa- 
rzystwa p. dyr. Tadeusza Filippiego zaś za- 
stępcą p. Tadeusza Bednarskiego. 


Nowa taryfa kolejowa. 


Jak podano przed kilku dziami do wia- 
domości, postanowiło Ministerstwo kolei że- 
laznych podnieść od 1 marca b. r. obowią- 
zujące obeenie taryfy tak osobowe jak i to- 
warowe, Tymczasem zaszły okoliczności, 
skłaniejące Ministerstwo do przekroczenia 
wspomnianej w odnośnem zawiadomieniu 
granicy podwyższenia taryf osobowych. Ta- 
ryfy te w państwseh ościennych osiągnęły 
mianowicie taką wysokość, że opłaty na ko- 
lejach polskich, mimo pierwotnie zamierzo- 
Rege podwyższania opłat wyrażonych w ko- 
romach o 30 pre, a w markach o 50 pre. 
z wyjątkiem opłat za klasę I. w dzielnicy 
pruskiej, które miały być podniesione tylko 
'o 80 pre, byłyby stosuzkowo niskie, Jeżeli 
weźmie się na uwagę nadzwyczajnie niski 
„| kurs marki polskiej, szez+gólnie trudne po- 
||łożenie Skarbu Polskiego, a także transito 
Prus wschodnich przez Polskę do Niemiec, 
to uznać sig musi w mowie będącą podwyż 
kę za zgoła niewystarczającą, Ministerstwo 
kolei żelsznych zmuszone jest zatem w za- 
kresie taryf osobowych przystąpić w poro- 
zumieniu 3 Miniaterstwem Skarbu oraz prze- 
mysłu i hacdlu z dniem 1 marca b. r. do 
podwyższenia na kolejach okręgu Warszaw- 
skiego, Wsleńskiego i Poznańskiego o 100 
pre. z wyjątkiem opłaty za klasę I. w okrę 
gu Pornańskim, która z uwagi na jej wyso- 
kość podaiesioRa będzie tylko o 50 pre., — 
na kolejach zaś okręgu radomskiego i okrę- 
gów małopolskich o 50 pre. 


— Transport bawełny. Jak wiadomo 
ma pokładzie parowca „Wisła* przybyło do 
Gdańska 800 bali bawełcy, w najbliższych 
diach nade diie drugi transport bawełay, 
a to 640 bali na parowcu „Kraków*. Z po- 
cezątkiem marea przylyć ma dalszych 1000 
bali. Jak wizdomo trauspert bawełny prze- 
znaczony jest dla fabzyk w Łodzi. 


Polska taryfa celna w adaiesłaniu do 
gospodarstwa leśnego. 


Pisząc poprzedsie artykuły (I. —IV.) 
nie spodsie”*liimy sę rychłej zmiany w u: 
stanowionej dułac'e (agio). Z tego powodu 
też widząc piedoststeczność ochrosy własne- 
go prsemysłu leśnego, postawiliśmy jako żą- 
danie: obniż:ę tarif kolejowych dla przewo- 
zu drzewa w stanie krągłym. Udowodniliśmy 
to cyfrowo zestawieniami kosztów przewozu 
kolejami. 


woną czapką i przeciągnął czerwoną zło- 

wróżbną kreskę po jej Szyi. 

Ez stole siedziało dwu ludzi w po- 
ożywionej naradzie, 

Pomiędzy nimi samotna łojówka, zako- 

peona i migocąca rzucała fantastyczne cienie 

na ściany i oświecała niepewnym blaskiem 

twarss dwóch mężczyzn. 

Były one bardzo różne w charakterze, 

Jeden ze sterczącemi kośćmi- poli- 
czkowemi, z grubemi, zmysłowemi ustami, 
a włosami pracowicie i starannie upadrowa 
nemi; drugi blady, o cienkich wargach, by- 
strych oczach łasicy i wysokiem rosumnem 
ezole, z którego lepkie, ciemne włosy były 
gładko w tył odzarnięte. 

Pierwszym x nich był nieskazitelny | że 
demagog drugim obywatel Chauvelin ex- 
ambasador rządu rewolucyjnego na dworze 
angielskim. 

Godzina była późna, a gwary wielkiego 
miasta gotującego się do smu dochodziły do 
tej odoscbnionej komnaty w pustym teraz 
pare tuileryjskim jedynie jako słabe i od- 

głe echo. 

Było to w dwa dni po uroczystościach 
Fruktidora, Paweł Dóroulóda i kobieta, Ju- 
lija Marny, oboje skasani ma śmierć zostali 
literalnie zdmuebnię:i 3 wozu na którym 
konwojowano ieh z Hali Sprawiedliwości do 
więzienia w Drg u a Komitet Bor- 
pieczeństwa Publicznego otrzymał wieści, 
ż3 w Lyonie ksiądz dn Mesnil wraz z ka- 
walerem d'Egremont, oraz żona i rodzina 
tego ostatniego uratowali się cudowną i nie- 
pojętą wprost ucieczką z. więzienia pół- 
Roenrego. 


ufnej, a 
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Tymetaszm M nisterstwo skarsa prze 
kreśliwszy te rachuby, bardzo prędko urzą 
dziło niespodziankę, polegającą ma tem, że 
dopłata (agio) na wypadek płacenia cła mar- 
kami Krajowej Kasy Pożyczkowej OZNACZONA 
od dnia zaprowadzenia nowej taryfy celnej 
t. j. 10 stycznia 1920 w wysokości 300 pre., 
już w 10 dni póżniej t. j. od dnia 20 sty- 
cznia 1920 począwszy podniesiena została 
do wysokości aż 900 proc, 

To nowe postsnowienie zmienia supel- 
nie sytuacyę. Przykłady obliczeń przeprowa- 
dzone w poprzednich artykułach, przedsta- 
wią się zatem przy Rowem agio zuzełnie 
odmiennie, 'a mianowicie : 

Kossta przespłki materyału drzewnego 
wyniosą : 
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Na podstawie tych cyfrowyeh zesta- 
wień przyehodzimy do zupełnie innyeh re- 
zultatów : 

a) jeżeli eło opłacane jest w złotych, 

a te przemienione zostaaę Ra korony bez 
desziążakkia agia to wobee tego, że na 
1 wagon materyała tartego potrzeba 177 wa- 
gona mwateryału surowego już przy 100 km. 
odległości od granicy ustaje wpływ cla na 
koszta transportu drzewa tartego, gdyż jak 
wiadomo z poprzednich przedstawień tran- 
sport materyału surowego jest eo do kosztów 
taki sam jak materyału tartego, względnie 
przy przesyłkach adresowanych do jednego 
z krajowych tartaków, z bardzo nieznacrną 


kmt 

) płacąc biletami Krajowej Kasy po- 
życakowej, zatem z 900 pre. dopłatą dopiero 
w odległościach około 1500 km. od granicy 
koszta transportu ziównują się, w odległo 
ściach bliższych są natomiast tak wysokie, 
iż są w st.nie powstrzymać w ogóle rowe. | Ś 
drzewa półfabrycznego t. j. tartego. 

Weźmy jako przykład odległość 500 km, 
koszta tr:nsportu 1 m» materyała tartego 
wynoszą 138 kor., natomiast 1 m’ surowca, 
w relacyi 1:1:7 tylto 49 kor. 


Ale to nie wszystko. RE ZEE r. ód A E WE LEE ao an A A miasto Arras 
dostało sią w ręce rewolucyjnej armii i zo- 
stało otoczone regularnym kordonem, aby 
ami jeden ze zdrajców-rojalistów nie mógł 
się wymknąć, wówczas około 60 kobiet i 
dzieci, 12 księży, starzy arystokrati Cher- 
meuil, Delleville i Galipaux oraz wielu in- 
nych zdołało przebyć baryerę i ujść pogoni. 

Robiono rewizye w podejrzanych do- 
mach, głównie w Paryżu, gdzie sbiegowie 
mogli znaleźć schronienie — albo, eo naj- 
ważniejsza, gdzie ich oswobodziciele i M 
mocnicy mogli się byli przyeznić, Oskarży- 
ciel publiczny, Fonsquier Tinville sam prze- 
prewadzał te rewizye w asystencyi krwio- 
pok wampira, Merlina.  Doniesiono im, 

fe domu priy uliey de I' Ancienne 
Oomódie miesskał przez dwa dni jakiś Auglik. 

Wszedłszy, zażądali, by im pokazac 
pokoje, które zajmował. Były 'one puste l 
zaniedbane, jak większość mieszkań w pa 
ryskiej dzielnicy ubogich. Gospodyni bes- 
zębna, a jednak sgryźliwa nie wynajęła je- 
szcze lokalu, w którym sypiał Anglik, nie 
wiedząc, czy ma dobre eię wypo wg Za- 
płacił bowiem za tydzień z góry, a wycho- 
dził i wracał, kiedy chciał, tak wyjaśniła 
obywatelowi Tinville. Nie miała z nim kło- 
pota, bo wedle nie jadał w domu, a był 
tylko dwa dni, Dowiedziała się, że był An- 

likiem dopiero ostatniego dnia. Myślała, że 
był Francuzem z południa, bo miał pewien 
szezególny akeent. 

— Było to w dzień rewisyj — ciągnę- 
ła — chciał wyjść, a ja ostrzegałam go, ża 
ulice nie będą bezpieczne dla cudzoziemca, 
bo zawsze nosił takie wytworne suknie, że 


Ponieważ jadnak podwyżazona procen- 
towo dopłata odnosi sig do wszystkich arty- 
kułów, a zatem nie tylko do materyałów 
drzewnych przeto dla wielu przedmiotów ín- 
nych stania się prohibytyną a chyba ten 
eel zarządzenia Ostatniem przyświecał, smu- 
sió importującego ażeby cło opłacał istotnie 
złotem, czyli poprawa włzsnej waluty, 


Inś, O. Kochanowski. 


Telegramy F. A. T 


Wojska Petlury. 


Warszawa. Z wiarygodnego żródła do- 
wiadujemy się, że ukraińskie wojska Petiury 
zajmują kolejno powiaty mohylowski, jam- 
polski, bracławski i olhopolski, gdzie usta- 
nowioeo miejscowe władze ukraińskie i ma- 
rodowe rady, 


Rezelucys krakowskiego wiecu 
śląskiego. 

Kraków. Na wezorajstym wiecu przy- 
jęto następująca rezolucya: 

Wobec Boga i całej ludności Rzeczy- 
pospolitej polskiej stwierdramy naszą nie- 
złomną wolę obrony zsgrożonych naszych 
słusznych praw do Sląska Cieszyńskiego, 
bohaterskiej ludności tej dzielnicy sasyłamy 
wyrazy uznania i wezwanie do wytrwania. 
Ślubujemy jej wszelką pomoc i ofiarujemy 
nasze mienie narodowe, naszą krew i życie, 
Odpieramy z esłą stanowczością krzywdzące 
zarządzenia komisyi alianckiej, żądamy bez- 
stronności i sprawiedliwości oraz oświad- 
ezamy, że fałazowanego plebiscytu nigdy nie 
uznamy, a na gwałt odpowiemy gwałtem. 

Druga rezolucya brzmi: 

Piętnując niestychsny gwelt i krzywdę, 
jaką wyrządzoąo narodowi pelskiemu, nie 
dopuszezsjąa do plebizcytu 70.000 ludu pol- 


| skiego w dolinie Popradu i w powiecie cza- 


deckim, odwiecznych ziemiach naszych pod- 
stępnie zajętych przeż Czechów, domagamy 
się bezwłocznie naprawienia tej krzywdy 
przez rozszerzenie plebiscytu na te ziemie. 


Naczeiny i odpowiedzialny redakżor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności: 


X APOLLO X 


> Po raz pierwszy we Lwowie I 


A Tajemnica Petersburga. 23 


% Tragedya Mikołaja [R 


Największa S-aktowa atrakcya. 
J% OSOBY: Car Mikołaj II. — Lenin. 
JX Azor. — Pop Gapon. — Baron 
Frederiks. — Hrabia Tołstoj. 
Tłum, wojsko, B= R świta i rodzina 


% caraka, 


A ei da O E a Ye O E area 
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byłam pewna, że go sgłodniały tłum pary- 
ski obedrze, gdy go Szał napadnie. Ale on 
się tylko śmiał. Dał mi ćwiartkę sapieru 
i powiedział, że jeśli mie wróci, to mogę 
przypuszczać łe został zabity, a gdyby Ko- 
mitet Bespieczeństwa Publicznego wypyty- 
wał mię, Go Om za jeden, to mam pokazać 
giko tę éwiartkę papieru, a wszystko będzie 
obrze. 

Mówiła szybko, porządnie wystraszona 
poRurym wyglądem Merlina i postawą oby- 
watela Tinvills'a, który zwany był se sro- 
gości, gdy ktoś popsłaił choćby najmniejsze 
wykroczenie, 

— Ale, obywatelka — nazwisko jej 
było Brogard, a brat jej męża był właści- 
cielom hotsłu w sąsiedztwie Calais — cby- 
watelka Bregard miała czyste sumienie, Kc- 
mitet Bszpieezeństwa Publiezaego dał jej 
pozwolenie na wynajmowanie miesskań i 
otrzymał od niej zawsze zawiadomienie o 
przybyciu i odjeźizie każdoras'wego loka- 
tora. Zashodziła przytem tylko ta drobna 
okoliczność, że, jeżeli jaki lokator zapłacił 
więcej mit zwykle i jeśli tacie było jago 
życzenie, to wysyłała zawiadomienie odpo- 
wiednio spóźniomsa i odsowiednio ogólnikowo 
sformałowane co do opisu, stanu i narodo- 
wości swych hojniejszych klientów. 

Tak właśnie rzeez się miała w ostatnim 
wypadku. 


(Ciąg dalszy nastąsi). 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. | 


E. 41/19/11, Na żądanie Powiatowej 
Kasy Oszcz:dności w Wieliczea i Samuela 
Federa w Jankówce odbędzia się dnia 18 
maja 1920 o godzinie 10-30 przed południem 
w biarza Nr. 12 sądu niże; wymienionego 
licytacya realności: 1. lwh. 202 i 2. lwh, 
223 księgi gruntowej gminy Pawlikowiee, 
składającej się z gruntów, budynków i urzą- 
dtenia maszynowego, oszacowanych ad 1. na 
253.095 koron 86 hal., ad 2. na 23 904 kor. 
15 hsi. Najwyższa cena wynosi: sd 1, — 
168.630 kor. 56 h., sd 2. — 18,669 koron 
42 h I. poniżej tych sprz-daź nie przyjdzie 
do skutku, Waru»ki Leytacyjna odnoszące. 
się do tej: nieruchomości dokumenta może 
każdy mający chęć kupns», przejrzeć podczas 
godzin urzzdowych w sądzie poniżej wymie- 
niogym, biuro Nr. 12. 


Sąd powiatowy, Oddział TII, 
Wieliczka, dnia 20 stycznia 1920, 


E. 2382/19/16. Kdykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszania wierzstelności, Na 
wniosek strony egzeksującej Simchy Hoff. 
manna, kupca w Jawersnie, odbędzie się 
dnia 81 m:rea 1920 godz. 10 przed połu- 
dniem w biurze Nr. £ na žasadsie smienio- 
pych waruntów licytacya 4/6 części naste- 
pujących rea'ności: ks. gr. gm, kat, Ja- 
werzno leh, 1774 parcela budowlana lk, 
232/4 w chszarze 60 sążni kw., wartość Bia- 
evnkowa 18000 kor. czyli 4/6 eseści cbu 
tych realności, najniższa oferta 6.000 kor,, 
ks, gm. kat, Jaworsno lwh. 1775, par- 
cela budowlana lk, 283,3 w obszarze 203 
caini kw., wartość szacunkowa 12,000 kor. 
Kocół wraz z zabudowaniem, który jest 
umieszegony, opisany bliżej w protokole 0sZa- 
cowania z 7 kwie nia 1919 w.bac prawo- 
moe"ego ts. wyroku z 7 listopada 1919 r., 
C. III 6/19/4, Do reniności lwh. 1774 i 1775 
ks. gr. gm. Jaworzno należą następujące 
przynależności jak w protokole oszacowania 
s 7 kwietnis 1919 E, 232/18/5 oszacowane 
na 800 koron i 340 kór. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jaworzno, dnia 13 lutege 1930, (1723 1—3) 


(1749) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L, 131/80 (1698 2—8) 


Edykt 


Izba notaryslina we Lwowie wzywa ni- 
niejssem wszystkieh po myśli $ 29 ustawy 
notaryalnej, ztórzyby s mocy ustawowego 

rawa zastawu rościli sobie pretapsyę do 
sucyi słutbowej byłego notaryusza 5, p. Jó- 
zefa Onyszkiewieza na jego po-sdsch w Zto- 
rowie, Kołomyi i we Lwowie, ateby takowe 
w przeciągu Sześć miesięcy licząc od dnia 
ostatniego umieszazenia niniejszego edyktu 
do tutejszej Izby notsryalnej tem pewniej 
zgłosili, ile, że po upływie tego terminu ze- 
swolenie na wydanie kaucyi bezwsględu na 
ich roszczenia wydanem zostanie do rąk 
uprawnionych. 

Isba notaryslna, 
Lwów, dnia 21 lutego 1920. - 
Proses, 

L. 42/10 . '(1696 2—3) 
Edykt. 

Ushwałą Isby notaryslinej z dnia 26 
marca 1887 r. L. 858/87 ogłoszono edykt 
po myśli $ 29 w sprawie kaueyi służbowej 
byłego notarynsza w Nadwórnie Ś. p. Erazma 
Maałowskiego. 

Do kaucyi tej w terminie edyktalnym 


` zgłosili swe pretensye: Michał i Dmytro Gor- 


gijesuk tudzież Marya Wintouisk, 2. Sosia 
Knol, 3. Iwsn Kołyda i Dmytro Geziuk, 
4. Iwsn Komarczuk, 5, Michał i Dmytro 
Gorgijezuk tudzież Marya Wintoniak, 6, 
Chrystysn Streib, Karol Lebenberger i Józef 
Koch, którsy dla braku zgody uchwałą Izby 
s 15 grudnia 1888 L. 12365 po myśli $ 80 
ustawy notaryalnej na drogę prawa odesłani 
zostali, ! 
Ponieważ do dnia dzisiejszego wyż wy- 
mienieni nie wystąpili s dalszemi roszcte= 
niami, przeto Izba nmotaryslua pa prośbę 
p. Wandy Łucyi 2 im, Masłowskiej wdrata 
po myśli $ 29 ustawy notaryalnej ponowne 
postępowanie edyktalee i wzywa wyż wy- 
mienionych oraz wszystkich, którzyby s mocy 
ustawowego prawa zastawu rościli sobie pre- 
rensye do kaucyi służbowsi byłego nota- 
syusza w Nadwórnie ś. p. Erazma Masłow- 
kiego, sżeby takowe w przeciągu sześciu 


|miesięcy od dnia ostatniego wmieszczenia ogłoszenia tego edyktn licząc swe prawa do 


niniejszego edykiu do tutejszej Ixby nota- spadku zgłosili i udowodnili, gdyż w prze- 
ryalnej tem pewniej sgłowiłi, ile że po vpły-.; eiwnym wypadku spadek jako bszdziedziezny 
wie tego terminu sezwolenie Ra zwrot kaucyi Skarbowi Państwa wydanym będzie. 


bes względu na ich ronzezsenis wydanem so- 
stanie, 
Isba notaryslna. 


Lwów, dnia 21 lutego 1920. 
Prezes, 


Og. I. 40/20 (1), Przeciw Stanisła- 
wowi BMtefazowi 2 im, Wróblowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 30- 
stał do sądu okręgowego w Nowym Są6ru 
przez Kitsrzynę Wróblową i spóln. poxew 
o 4996 kor. % hal. i 6.910 kor. 60 b. spa. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyg 
do ustnej rozprawy na dzień $ marca 1930 
o godz. 9 przed poładniem w sądzie tutej- 
szym biuro Nr. 97, Celem strzeżenia praw 
pozwanego ustanawia się p. dr. Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępować będzie pə- 
swanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie samianu e. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, 16 stycznia 1920. (1720 1—8) 


C, XII 49/30/1. Przeciw  nieobjętej 
masie spadkowej błp. Maksa  Schńchtera 
w Prsemyśłu, wniesiony sostał do sądu po- 
wiatowego w Przemyślu przez Abrahama 
RBebhana w Przemyślu pozew o uzsmarie kom- 
traktu nsjmu za rozwiązany., Na podstawie 
pozwu wjzaaezóno audyeRcyę do rozprawy 
na dsień 9 kwietnia 1920 r. o godz, 9 przed 
południem w biurze Nr. 21 niniejszego sądu. 
(elem strzeżenia praw  nmieobjytej masy 
spadkowej błp, Maksa Schachtera ustanawia 
p. dr. Taubera, adwokata w Przemyślu, ku: 
ratorem. 

Tenże kurator sastępować będzie po- 
wyższą masę spadkową w rzeczenej sprawie 
nn jej koest 1 niebezpieczeństwo, dopóki 
ona objętą nie będzie, lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 


"Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Przemyśl, dnia 23 lutego 1920. (1800) 


O. VII. 50/20 (1). Przeciw Maryannie 
Zegarowej, której miejsce pobytu jest mie- 
znane, wniesiony został do sądu powiato- 
wego w Dąbrowie przes Jana Kratę do rąk 
kuratorki Antoninę Krata, gospodynię w Lu- 
syowicach. pozew u zeznanie dokumeniu zdol- 
Nego do intabulacyi prawa własności 1/8 czę- 
ści realności lwh. 5% gm. L"szowice objętej. 
Na podstawie pozwu wyznaczono sudyencyę 
na dzień 17 marca 1920 o godzinie 9 przed 
połudsgiem w tutejszym sądsie biuro Nr, 5. 
elem strzeżenia praw niewiadomej s miejsca 
pobytu Maryanny Zegarowej ustanawia się 
p. dr. Łukasza Btaókę, adwokata w Dąbro- 
wie, kuratorem, i 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rze:sonej sprawie ma jej koszt i 
niepezpieczeństwo dopóki ona w Sądsie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zami: nuje. 


Sąd powiatowy, Oddział YIL 
Dąbrowa, deia 19 lutego 1920. (1747) 


Cc. 88/20 (1). Przeciw Edmundowi 
Trsosowi s Niepołomie, którego miejsea po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Niepołomicach przes 
Jsna Grzybińskiego, inżyniera w Podgórzu, 
pozew o 716 kor, 66 h, spn, Na podstawie 
tego pozwu został wyznaczony termin do 
rozprawy ma 12 marca 1920 godz, 9 rano, 
Celem strseżenia praw tegoż ustanawia się 
p. dr, Miebałe Dobrzańskfego, adwokata 
w Niepołomicach, kuratorem, 4 

Tenże kurator sastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego kosz i niebez- 
pisezeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocaika nie zamianuje, 

Sąd powiatowy, Oddział II, 


Niepołomiee, dnia 12 lutego 1920. (1787) 


Spadki. 


A. VII 239/16/7, Wezwanie niewiado- 
myəh dxiedziców. W sprawie spadkowej po 
bp. Ignacym Goldnerze, zmarłym w Brodach 
dnia 23 listopada 1914 bes pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli, niewiadomo 
sądowi, czy pozostali dsiedzice i gdzie prze- 
bywają. Dla niewiadomych dziedziców ustx- 
nawia się po myśll $ 78 pe. ces. kuratora 
w osobie dr. Marka Woiframa, adwokata 
w Brodach, niewiadomych dsiedziców ję e 
się by w przeciągu jednego roku od dnia 


Sąd powiatowy, 


Brody, dnia 14 lutego 1920. (1708 8-3) 

A. 274/19, Weswanie dziedziców, któ- 
rych pcbyż nie jest wiadomy. Mikołaj Iwa- 
nyk zmarł deia 9 kwie'nia 1919 w Rabem 
z pozostawieniem ostatniej woli rozyorsądze- 
nia, syna spadkodawcy Wasyla Iwanyka, 
którego miejsea pobytu sąd nie zna, Wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku, lierąc cd 
dnia dzisiejsiego, zgłosił się w tym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu odbędzie siy ros- 
prawa spadkowa pizy udziale dziedziców, 
którzy się głosili i ustanowionego dla nie- 
obzeRego kuratora p. Dmytra Hamiłka, go- 
spodarza s Rabego. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Ustrzyki, 10 stycznia 1920 (1780 1—8) 


Konkursa. 


L. 981/1930 (1687 3—8) 


Konkurs, 


W Przemyślu jest opróżaiona posada 
prokuratora okręgowego w VI. klasie rangi 
3 przywiązanymi do tegoż stanowiska usta- 
wowymi poborami, Podania o nadanie tej, 
lub eweutualnie prsy innej prokuraturze 
okręgowej w tej samej rsndze opróżnić się 
mającej posady, nałeży wnosić w drodze 
bezpośredniej przełożnej władzy do prokura- 
tury przy sądzie apelacyjnym we Lwowie 
najdalej do 8 marca 1920. 

W podaniu należy wymienić do jakiej 
narodowości kompetent nsleży i wykazzć 
kiedy i w czyje ręce złożył przys'ęgę służbową 
w Państwie Polskiem przepisaną, 

Prokurator przy Sądzie apelacyjnym, 


Lwów, dnia 23 lutego 1920, 
L. 2638/IV, (1801) 
Konkurs, 


Celem obsadzenia posady nauezyciela 
religii rzymsko -katoliekiej w gimn:zyum 
państwowem w Buczaczu, ogłasza się niniej- 
szem konkurs 

Do posady tej przywiąssne są pobory 
nauczyciela w IX. klasie rengi po myśli obo 
wiątujących ustaw. 

odsnia należy wnosić do Rady sskol- 

nej krajowej za pośrednictwem przeł onej 

władzy aajpóźniej do dnia 15 kwietnia 1930. 
Rada szkolna krsjowa, 


Lwów, dnia 2% lutego 1920. 
Deleyat Miaisterstwa wyznań relig. jnyeh 
i oświecenia pablieznego. 


Amortyzacye. 


Ne. XVI 127/19 (4). Wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek Ma- 
jera Schwarza, kupea w Drohobyczu wdraża 
sig postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przes wnioskodawcy zagu- 
bionej książeczki wkładkowej wiedeński+go 
Banku swiązkowego Kkspozytura w Droho- 
byczu Nr. 67 na kwotę 38 254 K 88 h cpie- 
wsjącą na imię Majera Schwarsa wystawioną, 


Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się se 
awojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane z0- 
staną, 


Sąd powiatowy, Oddział XVI. 
Drehobyex, 21 listopada 1919, (1528 3—3) 


Ne. II. 295/19. Na wniosek Chai Sary 
Kimmel zam. Nass s Przemyślan wdraża się 
postępowanie amortyzacyjne eo do przepa- 
dłej rzekomo jej oszczędnościowej książeczki 
Towarzystwa zaliezkowego w Przemyślanach 
Nr. 3779 opiewającej na kwotę 848 K 91 h 
i aa imię Zarządu dóbr hi. Potoekiego, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
uwojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
gdyż inaczej na wniosek Chaji Sary Nass 
zostanie ta książeczka uznaną za nieistniejącą. 


Sąd powiatowy, Oddział III, 
Przemyślany, 27 stycznia 1920, (1605) 


T, 629/19 (2), Z senie umorzenia 
papierów ay A ia wniosek Pro- 


kuratoryi skarbu imieniem Państwa podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionych niżej papierów wartościowych 
które wnioskodawcy miały zaginąć, Wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby ja w ciągu 
szaściu miesięcy od dnia pierwszego ogłosze- 
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interosowani mają zgłosić swoja 
xarsuty przeciw wnioskowi. W razie prse- 
eiwnym usnałby sąd po upływie tego termi- 
nu ten papier wartościowy za umorzony 
Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczka wkładkowa gal. Kasy oszezędno- 
ści we Lwowia Nr. 196.371 wystawiona na 
Kasę sierocą w Bursztynie, opiewająca we: 
óle stanu z 31 marca 1918 na 25.000 K, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 grudnia 1919, (1664) 


T. 516/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Malci 
Kraut podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które miały wnioskodawcy 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenis przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw  wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
morzone, ` 


Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczka wkładkowa powiatowej Kasy o- 
szczędnoś*i w Gródku Jagiel. Nr. 3216 obe- 
enie na 12 K 3 h i Nr. 5111 na 908K8h 
opiewająca a dla Malci Kraut wystawione. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919. (1666) 


T. 873/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Józefe 
Najwer, gospodarza w Sokolnikach podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionych niżej papierów wartościowych, która . 
wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się 
posiadacza tych papierów, aby je w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło, 
szenia zirsąizenia przedłożył temu sądowi- 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego termi- 
nu te papiery wartościowe ZA umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Ksisżeczka wkładkowa galic. Kasy oszezędno- 
ści Nr. 81.507 na nazwisko Józef Najwer i 
kwotę 100 K, oraz Nr. 198.864 również na 
nazwisko Józef Najwer i kwotę 600 K opie- 
wającą. 


„Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 11 września 1919. (1666) 


T. 378/18 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Auto- 
niego Sniegowskiego podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawey miały zaginąć, Wzywa się po- 
sisdacza tych papierów, aby je w ciągu aze- 
ściu miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze- 
nia przedłożył temu sądowi, także inni inte- 
resowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery wsrto- 
ściowe sa umorzone, 

Oznaczenie papierów wartościowych 
Kwit depozytowy e.k. uprzyw. Towarzystwa 
im Gireli we Lwowie z dnia 6 października 
1913 potwierdzajacy odbiór zdeponowsuaj 
policy asekuracyjnej Nr. 321.457/Red, 43,148 
wystawiony na imię Antoniego Śniegow- 
skiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 paździera. 1919, (1663) 


„T. VI. 877/19 (2). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Bronisławy Pachowicz w Wiedniu podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej-papieru wartościowego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa się 
a tego papieru, aby go w ciągu sze- 

iu miesięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby*sąd 
na ponowny wniosek po upływie tego termi- 
nu tem papier wartościowy za umorzony. 
Książeczka wkłsdrowa Towarz stwa kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Krakowie 
Nr. 8818 wystawiona na Bronisławę Pacho- 
wies, opiewajęca na 2460 K 90 h, 


Sąd okręgowy eywilny, Oddxisł YL 
Kraków, 18 grudnia 1919, (1500) 


5 


_ T, 327/19 ($). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kiia- 
sią Griiuberga i Ewy Lifschntz podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
Wnioskodawcy miały zagingé, Wzywa się po- 
Bladacza tych papierów, aby je w ciągu sze- 
ciu miesięcy od dnia pierwszego ogłosze- 
Nia zarządzenia przedłożył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
= Wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
e papiery wartościowe ża umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych : 
Księżeezki wkładkowe Wiedeńskiego Banku 
związkowego we Lwowie Nr. 37,014 na 
10.199 K 26 h i nazwisko Ewa Lifschfitz 
opicwająca i Nr. 24.286 na 14,677 K 16 h 
na nazwisko Eliasza G:itnberga opiewająca. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919, (1658) 


= TV. 67/19 (2). Zarządzenie umorze* 
_ nia papierów wartościowych. Na wniosek 
dwarda Smarzewskiego, właść, dóbr w Ko- 
byli do rąk adwokata dr, Kosgera w Zbara- 
àu podejmuje siępostępowanie ceiem umorze- 
nia wymienionych niżej papierów warto- 
ciowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
naé, Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
= Biego ogłoszenia przedłożył temu sądowi; 
takze inni imteresowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
Wwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minn te papiery wartościowe za umorzone, 

Osnaczenie papierów wartościowych : 
Dwie książeczki wkładkowe Kasy oszezędno= 
ści miasta Tarnopola, a to: a) Nr. 30 385 
Rom, na 1000 rubli opiewająca i na nazwi- 
ako Tadeusz i Edward Smarzewasy wysta- 
Wiona i b) Nr, 36189 ns 600 rubli opiewa- 
Aca i na mazwisko Ignacego Sochanika wy- 
siawiona. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Tarnopol, dnia 9 listopada 1919. (1434) 
„T, 166/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia amortyzacyjnego, Na wniosek p. dr. Igna- 
cego Garfuukla, adwokaata w Brodach, wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacji na- 
stępującej rnekormo przez władze ukraińskie 
zabranej ksiąseezki wkładzowej powiatowej 
y oszczędności w Brodach Nr, 16.983 na 
n£zwisko nielet, spudkobiereów Józefa Ba- 
seckesa 1 kwotę 865 K 20 h, opiewa;ącej. 


Posiadźeza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy, w przeciwnym bowiem, razie po 
- AU tego terminu za nieistniejącą uznaną 

ostante, 


Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, 10 stycznia 1920, (1527) 


Ne, IV. 564/19 (8). Wdrożenie posty- 
powania amortyzacyjnego. Na wniosek To- 
Warzystwa Rarodowego w Złoczuwia z d, 5 
Września 1919 wdraza Się postępowanie ce- 
lem amortyzacji następujących rzekomo za- 
ginionych ksigteczek wkłańzowych, Towżrz. 
naliczkowego w Złoczowie, a to: Nr, 8197 
na ;mię Towarzystwa narodowego w Złoczo- 
wie na kwotę 115kor.; 2, Nr. 8221 na imię 
Helena Ozużowska na kwotę 2000 K; 3. Nr. 
8222 na imię Helena Okużowska na kwotę 
1612 K 69 h. opiewsjących. 


Posiadacza powyższych książecek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu sześciu mie- 
Bięcy od damia ogłoszenia niniejszego edyktu 
W przeciwaym bowiem razie po upływie po- 


wyższego CzagOKTEBU za nieistniejąCz UZNANĄ | 


Zostanie, 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 5 grudnia 1919. (1530) 

T. V. 378/19 (2). Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych, Na wniosek 
Leona Uieichera, kupca w Rzeszowie podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia wy- 
mienionyeh miżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
się posiadacza tych papierów, aby je w cią- 
gu i roku przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzona; a to: 
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzaje- 
mnych zaliczek i oszczędności w Raeszowie 
atow, zarej. I 2 odpowiedzialaością ograni- 
czoną Nr. 1564 ha umię „Gizia” wystawiona, 
a na kwoty 35.706 K 80 b opiewająca. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 21 listopada 1919, (1556) 

T. 814/19 (3). Zarządzenie umorzenia 

papierów wartościowych. Na wniosek Miko- 

laja Wapowskiego, csłonka komitetu gr. kat, 

cerzwi sw. Mikołaja w Bożubowicach podej- 

moje sig postępowanie celem umorzenia wy- 
. x 


mienionyech niżej papierów wartościowych, 
które miały wnioskodawcy zaginąć; wzywa 
się posiśdacza tych papierów, aby je w 
ciągu 6 miesięcy od dńia ogłoszenia zarzą- 
dzenia, przedłożył tentu Sądowi; także inni 
interesowani mtją zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów warteściowych : 
Książaczka wkładkowa Ruskiej szesadnyci w 
Przemyślu Nr. 17,400 na 2950 K 88 h. opie- 
wająca na gr. kat. cerkiew św. Mikołaja w 
Roźubawieachn wystawiona. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Przemyśl, 3 grudnia 1918, (1622) 

T, 91/19, Na wniosek Domiceli Lasko- 
we', prywatnej w Stanisławowie, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi książeczki 
wkładkowej Ekspozytury Banku hipotecznego 
w Stanisławowie Nr. 1397 ne 1800 K opie- 
wającej, która przechowaną była w urzędcie 
poaatkowym jske depozytowym w Stanieła- 
wowie, a które władze ukraińskie cofając się 
ze Stanisławowa zabrały. 


Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czagokresu książeczka ta za nieważną uznaną 
zostaną. Inni interesowani winni wnieść za 
rzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
„tanisławów, 10 października 1919. (1610) 


Ne. V. 867/19 (3). Na wniosek Reizii 
Piet'uszika w Przemyśla wdraża się postępo= 
wanie celem amortysacyi kartki zastawniczej 
Nr. 11879 Kasy oszczędności miasta Prze- 
myśla na słoty długi damski łańcuszek rze» 
komo przex wnioskodawcę w roku 1915 za- 
gubionej. 

Posiadacza powyższej kartki zastawni- 
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawsmi w ciągu Sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
terminu za nieistniejące uznane zostaną, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 18 stycznia 1920, (1839) 
T, VI. 452/19 (2). Zarządzenie umo- 
rżenia papierów wartościowych. Na wniosek 


Eusiegniego Issnowicza w Stanisławowie, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 


wymienionego niżej papieru wartościowego, 


który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
dnego roku od dnia egłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzut} przeciw 
wnióskowi. W razie pizeciwnym uznałby 
sąd na ponowny wniosek po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony, 
Oznaczenie papieru wartościowego: 
Kwit zistewntczy fili śkczjnego Baska ħi- 
oteczargo w Krikowie z dnia 231 lipca 1917 
r. 28.448, opłewajscy na następują. e pa 
iery wartościowe: 1 los m. Wiednia Nr. 
320/81, 1 ics turecki Nr. 683225, 1 kwit 
losu ausir. Tow, kred. ziem. E. I. z 1. 1830 
Nr. 1335/25, 1 les węg. O1erwonego Krzyża 
473,2, 1 los Bazyiiki L, 3516/42, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 80 grudnia 1919. (1511) 


T. VI. 470/19 (1). Zarządzenia umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Samue'a Piatrmanna w Czerniowcach podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia nie 
żej wymienionego papieru wartościowego. 
który wnioskodawcy miał zaginąć; wzywa się 
posiadacza tego papier, aby go w ciągu js- 
dnego roiu od dnia ogłoszenia zarządzenia 
przedłoży! temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić wóje zarzuty | ed 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznsłby sąd 
na ponowny wnicsek po upływie tego ter- 
minu ten papier wattościowy za umorzony, 

Oznaczenie papieru wartościowego: Na 
okaziciela wystawiony kwit depozytowy Spół- 
ki kredytowej exłonków Towsrzystwa wza- 
jemnych ubsz>ieczeń w Krakowie z 5 kwie- 
tnia 1911 L. 6848 na polieg tegoż Towarzy- 
stwa L. 18% 208 na 5000 K, wystawioną na 
Samuela Plstzmanna, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 29 grudnia 1919. (1498) 


T, VI. 424/19 (3). Zarządzenie umorze* 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Chany Gutfroznd zaw, Braw w Kratowie 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
niżej wymienionych papierów wartościowych, 
które wnioskodawczyni misły zaginąć ; wty- 
wa się posiadacza tych papierów. aby je 
w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni ipteresowani mają sgłostć swoje sarsuty 


przeciw wnłoskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd na ponowny wziosek po upły: 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. 


Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie książeczki wkładkowa: 1. Nr. 19.604 
filii Banku k'aiowego w Krakowie, wysta 
wiona na Chang Gutfround, opiewsjąca na 
8809 K 34 bh; 2. Nr. 75 T, I. Banku ludo- 
wego w Krakowie wystawiona na Arona 
Brawa, opiewająea na 1095 K 24 h. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 14 styesnia 1920, (1515) 


T. 507/18 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Em- 
my Villani w Wieaniu :astąpionej przez 
pane adwokata dr, Maksymiliaca Bróska w 
Wiedniu podejmuje sie postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, wraz z cdn Śnymi kuponami, 
które wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa 
Się posiadaeza tych papierów, aby je w cią- 
gu podanego niżej terminu przedłożył temu 
sądowi; także inni interesowani mają zgło- 
sić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone, 
a to: a) sams papiery wartościowe po upły- 
«je jednego roku ¿d dnia płatności ostatnie- 
go wydinego kuzonu, lub od dnia płatności 
samej wierzytelności, jeśli pierwej miała być 
płatna; b) kupony po upływie jednego reku 
od dnia płsta:ści każdego kuponu, j-dnakże 
nie wcześniej, jak w rok po pierwszem ogło- 
szeniu tego zarządzenia, 


Oznaczenie papierów wartościowych : 
a) 4 proc. 60-letne listy hipoteczne Banku 
hipotecznego we Lwowie, a to: 1. Ber. B) 
Nr. 1388 ma 1000 K wydany 30 p»ździerał 
ka 1697; 2. Ser. B) Nr. 7048 na 1000 K 
wydany 1 grudnia 1906, każdy z kuponami 
od 1 maja 1919 do listopada 1927, B) Gal- 
cyjskiego Tow, kredytowego ziemskiego we 
Lwowie 4 proc, 56-letni list zastawny S»r. 
IIL Nr. 18.446 na 2000 K wydany 1 lipca 
1898 z kuponami od 31 grudnia 1918 do 30 
czerwea 1929, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 10 listopada 1919, (1643) 


Ne. IV, 044/19 (4). Zarządzenie umo- 
rzenia papierów wartościowych, Na wniosek 
La Bat we Lisowie ulica Kaśmierzow- 
ska Nr. 37, podejmuje się postępowanie 
celem mmorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
pspierów, aby je w ciągu sześciu micsigey 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarsuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 

o upływie tego terminu te papiery warto- 
ciowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Kwit depozytowy (Uepotschein) Nr. 5997 
w.edeńsk:ego Verwahrungsamt Wien I, Spie- 
g-lgarse Nr. 16, na kater z rzeczami zə sre- 
bra x daty 14 czerwca 1917, 


Sąd powiatowy S, I., Oddział IV. 
Lwów, dnia 14 czerwca 1920. (1675) 


T. 562/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek pani 
Maryi Najsarek podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia niżej wymienienych papie- 
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- 


jłożył temu sądowi, także inni interesowani 


mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wastościo- 
we za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Kwit depozytowy z daty 17 września 1913 
opiewzjący na imig i nazwisko Maryi Naj 
garkowej na złożone w Tow. im, Gizeli we 
Lwowie police asekura*yjne Nr. 320.448 i 
Nr. 352.784, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI, 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919, (1640) 


T. 492/19 (8). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kata- 
rzyny Kwiatkowskiej pedejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionych niżef 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 musięcy od 
duia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze- 
dłożył temu sądowi; także inni -dntereso- 
wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym nanałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
ŚCIOWE ZA UMOTŁONE, 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeciki wkładkowe gal. Kasy oszczyano- 
ści we Lwowie Nr, 12.717 na kwotę 1000K, 


Nr. 213019 áa kwotę 2000 K, Nr. 113766 
na kwotę 1400 K i nazwisko Katarzyny 
Kwistkowskiej wystawione i Nr. 213020 na 
kwotę 2200 K i na nazwisko Maryi Kwiat- 
kowskiej opiewająca. 


Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII. 
Lwów, daia 23 grudnia 1919, (1645) 


Bdykta 
w gyzaFach uznania R zimarIEgE, 


T. V. 267/19 (8), Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Michał 
Błomizny sya Juliana i Agniesski, urodz, 8 
sierpnia 1896 w Sokcłowie mąż Anieli przy- 
dzielon” z dniem monilizacyi 1914 do 17 p. 
obrony kraj., brał udział w wsiksch przeciw 
Rossyi i w jesieni 1914 miał zginąć koło 
Kraśnika, jak zeznał zaprzysiążony świadek 
świadez Stanisław Jabłoński z Sokołowa, 
któremu o iem opowiadali towarzysze broni, 
a których nazwisk dziś nie jest wstsnia 
podać. Od tego czssu Michał Słomiany nie 
daje żadnego znaku o sobie i ślad o nim 
wszelki zsginąi. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierei 
w myśl $ 1 ust, 1 nstawy z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz, p. p., przeto zarządza się na 
wniosek Anieli z Fryców Słomianej x So- 
kołowa postępowanie, celem uznania wymie- 
aionej osoby za zmarłą, a zarazem wydaje 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi, slbo p. dr. Sołtysikowi, 
adwokatowi w Rzeszowie, ztórego ustanawia 
się kuratorem, a zarazem cbroń.ą związku 
małżeńskiego. Michała Błomianego wzywa się, 
aby stawM się przed podpisznym ag4dem lub 
w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 10 
sierpnia 1930 r. sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgówy, Oddział V. 


Rzeszów, 23 grudnia 1919, (1702) 

T. 68/19 (8). Michał Krowiak, rolnik 
z Wesołej, walczył jako żołnierz 18 p. p. 
obrony krajowej na froncle rossyjskim w 
okolicy Lublina, W sierpniu 1914 był w bi- 
twie. Po tej bitwie wszelki Ś!'sd za nim za- 
gingt, 

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go, ktoby o życra Miehsła K owizks mt je- 
kąkolwiek wiadomość, aby dał znać o tem 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw, dr, 
Biączce w Sanoku w przeciągu Bz:ściu m e- 
siey OŚ daty ogłessemia tego wezwania, t.j. 
najdalej do dnia 1 października 1920, Jeżeli 
w tym esasie sąd nieotrzyma żadnej wiado- 
mości o życiu Michała Krowiaka usna ¿o na 
ponowmy wniosek  K.żbiety Krowiak za 
<marłego, a jego małżenstwo z K.żbietą z 
Kurdzielów za rozwiązane Kurat>rem nieobec- 
nego i obrorieą węzła małżeńskiego mianuja 
sę adw, dr. Woje.echa Biącakg, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Sanok, 22 styczaia 1920, (1598) 


T. V. 268/19 (8). Wdrożenie postępo» 
wania celem udowodnienia Śmierci, Józef 
Wojtowicz włościanin z Godowej w paździer- 
niku 1914 pochwycony przez patrol węgier= 
ską i uprowadzony do Baryczy, został tam 
zastrzelony, co stwierdzili zeprzysiężeni nao- 
«ni świaokowie: Regina Wojtaszek gospo- 
dyni w Zyznowie i Michał Koczela Przed- 
m.eście strayżow skie, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo* 
dobnem, że Józef Wojtowicz poniosł śmierć, 
przeto na prośbę Józefa Sitka w (tedowej 
Sp. Buzyżów wdraża się postępowanie celem 
udowodnienia ZaBziej smierci zaginienego, 
Wydaje aig przeto cgólne wezwanie, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora p. dr. D:ie- 
rzyńskiego, adwokata w Rueszowie, aż do 
dnia. 11 lipca 1940 o zaginiunym. Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu i 
po podjęciu dowodów będaie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Rzeszów, J1 grudnia 1919, (1762) 

„T. V, 22/19 (3). Wdrożenie postępo» 
wania celem nznania za zmarłego, Jan Mur- 
myło urodzony 4 lutego 1887 rolnik z Ozer- 
nulowa mazowieckiego, powołany w czasie 
ogólnej mobilizacyi do wojska austryaskiego 
opuscił od roku 1914 swoje miejsce zamie- 
szkania ijako żołnierz brał udział na wojnie 
swiatowej, Od.roku 1914 mie daje o sobie 
żadnego znaku życia, co stwierdza świadectwo 
urzędu gminnego w Czernielowie mazowie- 
ckim z dnia 12 października 1919. 


Gdy zatem przyjąć należy, ze zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myś! $ 24 ustawy cyw,, przeto wdraża Się 
na prośbę ojca żony jego Błażeja Chatzy po- 
stępowanie, celem uznania go za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 


udzielono sądowi lub kuratorewi panu adw, 
dr. Begalowi w Tarnopolu, którego ustama- 
wia się zarazem obrońcą węzła małżeńskie- 
go wiadomości o powyż wymienionym. 

Jana Murmyło wzywa się, aby stawił 
się przed niżej wymienionym sądem, lub w 
inny sposób uwiadmił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowny wniosek po dniu 1 maja 
1930 r. orzeknie o uznaniu za zmarłego i 
o uznaniu małżeństwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 24 październ. 1919, (1706 2—3) 


T, IV. 138/19 (7). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego, Wojciech 
Stopka urodzony w r. 1888 w Kościeńisku 
ad Zakopane, przynaleśny do Zakopanego, 
jake tośnierz 17 pułku obrony krajowej armii 
austryackiej udał się na front rossyjski i od 
1915 roku nie dał o sobie znaku życia, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl $ 1 
ces, rozp. z d. 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p przeto na prośbę Bronisławy Stopka w 
Zakopanem wdraża się postępowanie, celem 
usnania za zmarłego, zaginionego, Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi panu dc. Nowakowi, 
adwokatowi w Nowym Nączu wiadomości o 
powyż wymienionym, a zaginionego wzywa 
się, ażeby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się, iub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną prośbę 
po dniu 81 lipca 1930 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sad okręgowy, Oddz, LV. 
Nowy Bącz, 31 grudnia 1919. 


T, 86/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem udowodmenia śmierci. Jan Ziubrowski 
syn Józefa i Wiktoryi z Ozerkawskich , mąż 
Maiceli z domu Rostkowskiej, ur. w Hailezu 
dnia 56 sierpnia 1877, religu rz. kat., powo- 
łaay w jesieni 1910 do 41 p. p. austr, 16 
komp., brał udziaa w bitwie z Włochami i 
miał zostać zasypany wskutek eksplozyi gra- 


(1732) 
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natu dnia 23 sierpnia 1917 w kawernie w 
Gorycyi w Qiargarze. 

Wobec tego na wnicsek jego teny 
wdraża się postępowanie celem udowodnienia 
jego śmierci, Wzywa się przeto każdego, 
ktoby mał wiadomość o rem, że wyż natwa- 
ny jeszcze żyje, aby najpóźniej do 3 miesię- 
cy po dniu ogłuszenia tego edyktu w Ga- 
zecie uizędowej, uwiadomioao o tem sąd 
tut. Jana Ziubrowskiego wzywa śię, aby w 
powyżej zakreslonym czasokresie Stawał się 
przed sądem, lub w inny sposób dał znać o 
sobię. Po bezskuteeenym upływie tego cra- 
soki68u sąd na poncwny wnivsek orzeknie 
o dowodzie zaszłej śmierci, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Brzeżany, 20 stycznia 1920. (1742) 

T, IV. 113/19 (2). Zarządzenie postę- 
powania celem usnania za zmarłego, Fran- 
ciszek Tobijczyk syn Wojciacha 1 Katarzyny, 
urodzony w Osieku powia; Biała w r. 1888, 
żołnierz 81 pułku sirselców, dał ostatnią 
wiadomość o sobie w sierpniu 1914, W za- 
piskach kadry lixnidacyjnej przychodzi jako 
zaginiony 16 września 1914 przy Kępie. 

Gdy zatem przyjąć mależy, ze zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ Ż% ust. ©., piZBLO 
zarządza się na wniosek jego żony Klżbiey 
Tobiezyk z Osieku postępowanie, ceviom usna- 
nia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono sądowi lub kura- 
torowi adw. Krósowskiemu w Wadowiczcł 
wiadomości o powyż wymienionym. 

Franciszka Tobiczyka wsywa się, aby 
Re niżej wymienionym sądem stawił Się, 
ub w inny sposób uwiadomił o swem ty- 
ciu, Sąd tutejszy na ponowną prośvę po dniu 
20 czerwca 1920 r. rozatizygnie o uznaniu 
zazmarłego. Na podstawie ustawy z 16 lu- 
tego 1883 Nr, 20 ustanawia się adw. dr. 
Krókowskiego obrońcą zwiąsk małżeń.kiego 
zawartego między Francisrkiewm a Klśbierą 
Tobiezy xami, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Wadowice, 18 wrześni: 1919, (1786) 


wania celem uznania -za zmarieg>. Józef Mar- | 
kowski, syn Wojeiecha i Tekli, urodzony 18 ; 
stycznia 1887 w Gbisce, pełnił służbę woj- 
tkową od pierwszej mobilizacyi w sierpniu 
1914 i wyruszywszy na front zachorował na 
cholerę i zmarł w Lipaiku koło Gorlic 14 
paźdrieraika 1914 r. i tam miał być pocha- 
wany. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierej w myśl § 1 
ust. 1 ustawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Dz, 
u. p., przeto wdraża się na wniosek Kata- 
rzyny Markowskiej z Gkisza Sp. Strzyżów 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą a zarazem ogłasza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi, albo p. dr. Buchowi, ad- 
wokatowi w Rzeszowie, którego ustanawia 
sig kuratorem, a zarazem brońcą węsła mał- 
żeńskiego, tegoż wzywa się, aby się stawił 
przed niżej wymienionym sądem lub w inny 
spoób uwiadomił o swem żyeiu. Po dniu 15 
czerwca 1920 sąd ma ponowny wniosek orze- 
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Rzeszów, 25 listopada 1919, (1764) 


T. V. 19/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Michał Zarusiń- 
ski urodzony 20 września 1882, rolnik z Ła- 
dyczyna, powołany w czasie ogólnej mobili- 
zacyi do wojska auatrjackiego, opuścił od r. 
1914 swoje miejsce zamiesąkania i jako żoł- 
nierz brał udział na wojnie światowej. Od 
roku 1914 mie daje o sobie żadnego znaku 
życia, co stwierdza Świadectwo urzędu gmin- 
nego w Zadyczyn:e zdnia 27 stycznia 1920. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
4 warunki ustawowego domniemanie śmierci 
w myśl $ 24 ustawy cyw., zarządza się na 
wniosek żony jego Aleksandcy Zarusińskiej 
postępowanie celem uznania za zmarłego, 
Zaprzysiężonymi zeznaniami świadka 
świadka Piotra Suchego stwierdzonem z0- 
stało, 1ż Michał Zarusiński we wrześniu lub 
październiku 1914 zachorował na cholerg i 


T. V. 268/19 (3). Zarządzenie postępo- ; 


oddano go do szpitala. Do oddziału Michał 
Zarusiński ze szpitala juź nie wrócił. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo kuratorowi p. adwokatowi dr. 
Pohoreckiemu w Tarnopolu, którego ustana- 
wia się zararem obrońcą wgzła małieńskie- 
go — o ;owyż wymisnionym, Michała Zs- 
rusińskiego, na wypadek gdyby żył, wzywa 
się, ażeby stawił się przed podpisanym są- 
dem, lub w inny sposób dał znać o so-bie, 
Sąd tut. na poncwną prośbę po dniu 1 lipca 
1920 orze nie o uznaniu za zmarłego i o uzna- 
niu małżeństwa za rozwiążane. 


Sąd okręgowy, Oddział V., 
Tarnopol, 31 stycznia 1920. (1707 2—3) 


T. 270/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Filip Orzech 
urodzony 7 listopada 1881 w Rączynie i tam 
zamieszkały, powołany w sierpniu 1914 do 
34 p. obrony krajowej, wedle przeprowsdzo- 
nych dochodzeń brał udział przy końcu paź- 
dziernika 1914 w bitwie pod Sandomierzem 
i odtąd nie ma od niego ani o nim żadnej 
wiadomości, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy oyw. i $ 1 ust. 
z 81 marca 1918 Nr. 128 Di, p. p., zarzą- 
dza się na wniosek Maryasny Orzech postę- 
powanie,c elem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomościo o zaginionym są- 
dowi, albo p. adwokatowi dr. Maksymiiiano- 
wi Dawidowi w Przemyślu, którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
'skiego. 

Filipa Orzecha wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 10 lipca 
1920 sąd na ponowny wniosek rozstrzygnie 
ostatecznie o wniosku, A 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 8 stycznia 1920, (1630 8—3) 


DONIESIENIA PRY WATNE 


Do LM. 14939/1U. 


gospodarczych : f 


1— 8 żarówek Mx p. 1 — 
9—20 s Fa BŚ 
21—82 8  » B— 
38—50 ž — 
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GCEGECORCCCOCCIGCEGGECCO 


za 1 KW godzinę do motorów . . 
dia kinoteatrów . 
Płaca monterów za godzinę dzienną 
Placa pomocników za godzinę dzienną 
Godziny nocne od 7 wieczorem do 7 rano liczy się 


Czynsze za mierniki: 


i Dyrekcja Miejs 


1503 1—2 


MIEJSKA ELEKTROWNIA 


zawiadamia i 


że na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 26 lutego 1920, cena prądu 
elektrycznego dostarczanego przez Miejską Elektrownię zostaje podniesioną od 
dnia 1 marca 1920 roku 1 wynosi 


za 1 KW godzinę do oświetlenia wind i do celów 


mae *- +. «Mk pa 2:80 w obrębie D. O. 6. Lwów. 
a a e 1'80 e 
AR R="A Oferty mają być wnoszone do 
zza mg 0 > Int. D. O. G. Lwów. Bliższych 
Ok 4— informacyi można zasięgnąć co- 


z 100), podwyżką. 


51— 68 żarówek Mk p. 5— 
84—166 , T 
167—200 , » Ma 
300 i wyżej n »„10— 


kich zakładów elektrycznych. i 


Nr. 2741/X. 20. 


13 do 14 godziny, 


Za sgodność: 
Wolski ppor. 


QOCOCCOCCCCOCOCCOCCOCO 


GQOOUUUCOUGUGJ UL 0 JS VVV OJO) 


Pisarzy gminnych poszakuje wyda AŠ 
NS Do wyrobu Baciowek comoniowych 


poleosmy uajbardziej udoszonaloną 


Maszynę rolkową pat. „„Lauszera” 


Dzienna produkcya do 800 sztuk, 1 

jak 1owaież wszelkie inne maszyny i formy do wy- ją 

robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków 
do drenowania, słupów parkunowych ıt. d. 


Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, nl. Kilińskiego 154, 
Na żądanie wysyla się katalog Nr. 26 bezpłatnie. 


Ky>22>2222EEE€<£ELx 


Niniejszem zapraszamy członków naszego stowarzy- 


Sejmiku powiatowego w itadomiu. 


Pobory określa rozporz. Rady Mini- 
strów z dnia 29 sierpnia 1919 Dz. Urz. 
Min. Spraw Wewn. Nr. 2 z dnia 16 lutego 
1694 3—3 

Podania, przy dołączeniu curriculum 
vitae, odpisów świadectw szkolnych, raoralo 
ności i dotychczasowego zajęcia, wnosić de 
Wydziału Sejmiku powiatowego na ręć-- |Ø 
Przewodniczącego w Radomiu. Podania me- |Ñ 


1920. 


uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 


ZNANA FIRMA 


poleca 


i wystawa ul. Leona S»piehy l. 81. 


tak w miejscu jak i na prowincyl, 
Geny umiarkowane. 


WOLAK i HERAN 


1807 1—3 


Skład pieców i kuchen kaflowych 


towar krajowy i zagraniczny. — Biuro zamówień 


Przyjmuje wszelkie przeróbki i reperacye 


hd 
v 
rel 
A 
A 


1004 


szenia na 


Dr. Vogelfanger mp. 1883 


a m 


WALNE ZGROMADZENIE 
które odbędzie się dnia LU marca br. o godziaie 4 po połs* 
dniu w lokalu stowarzyszenia przy ul. Kazimierźo i 
40 z porządkiem dzienaym: 1. uzupełniający wybór ady 
nadzorczej, 2. rozpoczęcie agend stowarzyszenia, Watdźie 
braku kompletu przoepiennego statutem, odbędzie, się wstym 
samym lokalu o godz. 7 wieczorem z tym samy. i 
kiem dziennym Walue Zgromadzenie, ktore bezwzgłędź na 
ilośó członków prawoimocnie ucawalać będzie, 


Związek handlowy l komisowy Trading Company, 
stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką we Lwowie, 
MehlmBna m. p. 


5—6 


ażeby uniknąć 


kiej|- 


54... 1 
-późząd: | chtis 


szkatuło ty, 


Konkurs. 


Na podstawie rozporządzenia 
M. S. Wojsk. L. D. 6. 1585/20 
G. 4, rozpisuje lntendantura D. 
0..G. Lwów konkurs na obuwie 
żołnierskie. Zaznacza się, że obu- 
wie może być zakupowane tylko 


dziennie w referacje ekwipunko- 
wym Int. D. 0. G. w czasie od 


Lwów, dnia 18 lutego 1920. 
Za szefa Intendantury 
Lang major mp. 


sm Czas odnowić 
przedpłatę !!; 


Źnienia w wysyłce 


„gazety“. 


i s pieprz czarny, pieprz angielski 
Kminek holenderski, £ii bosrowa kolendra, got- 
dziki, imhier, paprykę słodką, majeranek, kwiat mu- 

gałki muszkatułowe i t.p. artykuły poleca 
Składnica Spożywcza Stanisławy Ziembińskiej, Fredry 9. | Lwów, Frencisakatska |. 7, 


Z Drawrni Wł Łosiń:ziegć we Laow,e, ul. Ccurnieckiego 12, pod zarsądew Józefa Ziembińskiego, 


1607 2—8 


L G. 


Prawdziwa gliceryna do rąk 
poleca najtaniej 
LUDWIK HORZOWSKI 
Główny skład farb I materyałów 

Lwów, uL „Akadermicka 


8—10 


Jy releciawię dom lub 
willę s ogrodem przy 
tramwaju pośrednictwo wyna- 

odzę, wiadomość do biura 


rmy „Pilot“ Batorego 4, 


ax mało używany 
młot sprężynowy wiel- 

Pilot", Lwów, 
1324 7—9 


39 
kość 2 poleca „ 
Batorego 4. 


Mirik walce, kamienie, 
Periaki, Trausmisje, Pa- 
sy, Turbiny, Motory, dostarcza 
„Pilot“ Lwów, Batorego 4. 
1270 6—24 


(0: Starsza, inteligoniz=» 
będąca w straesznem poc- 
teniu, chora, prosi serca U.o- 
tsiwe o pomos, Waada M'e- 
wojas mi. jw. Aziawiago | * 


Qa dziewczynkę trzytygo- 
dniową inteligentna matka 
na własność, wiadomość ul. 
Piaskowa 21, III piętro drzwi 
na prawo. 1755 3—2 


OE dziewczynkę na Wwy- 
chowanie trzytygodniową, 
wiadomość, ul Piaskowa 21, 
lIl, p. drzwi na prawe. 


jA 
paraty fotogra- 
ficzne za 
|.) = 

U przyjmuje da Ay 


Bogumił Czələwski 


opó- 


